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Wielkie ale.
Zmiana, dokonana oodopiero w okładzin 

rządu pruskiego, ma dla braci naszych w 
zaborze piuskim ■wielkie „ale", Wicepreze­
sem gabinetu pruskiego został, jak wiemy, 
przywódca nacyonał-liberałów, pozasłużbo­
wy profesor nauk politycznych na uniwer­
sytecie w* Hali, tajny ra^ca rządowy dr. 
Friedbeig. Nazwisko jego odnośnie do Po­
laków. to program, a noininacya j 3go na 
ministra to wronę pror. okacya dla nas.

Nie wiadomo, gdzie ten Berlińczyk, któ­
ry po latach szkolnych młodość swoją prze­
pędzał w Heidelbergu, Lipsku i Hali r  k tó ­
ry od r. 1886 Btale zasiadał w berlińskim 
ffejmio, tjilr nauczył się nienawidź eć Pola­
ków i co go tak  wielką do nas niechęcią 
przejęło, tyle jednak jest faktem, że nikt 
ras  w sejmie pruskim z taką zajadłością nie 
zwalczał, nikt tak niosprawiedurzie ras  nie 
oczerniał, nikt na nas. tak brutalnie nie na­
padał, nikt tak namiętnie nie rzucał ręka- 
priey naszym posłom i społeczeństwu, nilct 
tyle krwi nam nie psuł i nas nie krzywdził, 
jak ten zastępca, początkowo Hali a potem 
n ias t Lennep - Ramsclieid - Solingen w 
Sejmie. Chyba można sobie tę tak bardzo 
ndeliberałną nienawiść narodowo-libc^ałnego 
posła do nas wytłómaczyć w- ten sposób, że 
właśnie w roku 1886, w którym on został 
posłem, & zatem w rok po rugach prusikich, 
rozpoczął Bismarck za namową, dawniejsze­
go szefa swego biura, a ówczesnego prozę 
sa rejencyi w Bydgoszczy, Krzysztofa Tie- 
dmaamm swoją na wielka akałę podjętą rJc- 
cyę antypolską, »** j r  Isnniętą rządowi w 
głośnym wniosku konserwatysty Aehenbar 
cłyi, która dała początek komisyi koloniza- 
cyjne; i wszystkim dalszym antypolskim u- 
siawom i środkom antypolskim. Młody, bo 
dopiero 85 letni narodowoliberałny poseł 
Friedberg nie był wtedy jeszcze zwyczaj­
nym profesorem, i trudno sobie wytłóma­
czyć, co go .więeoj przejęło, czy twarda wy­
mowa Bismarcka o „polskiem niebezpie­
czeństwie", grożącem państwu, ozy nadzie­
ja rychłego uzyskania zwj ozajnej profesu­
ry przez wydafny udział w zwalczaniu tego 
niebezpieczeństw a, na czom dużo ludzi do­
bry zrobiło interes.

Dość że mimo swej młodości poznał, skąd 
wiata* wieje, że prąd antypolski będzie w pe­
wnych kołach bardzo popularny, i od razu 
też politykę swoją ■według tego prądu na­
stawił. I dobrze mu z nią było. W niezbyt 
długim czasie zdobvł zwyczajną ycxrfeeurę 
ąr Hali, a  ohoć nauką i uczeniem mało albo 
prawie woale się nie zajmował i stale sie­
dział w Berlinie, zawodowo uprawiając wy­
łącznie politykę na terenie sejmu pruskie 
go, Bzedł w  górę po honory i zaszczyty, 
doszedł do przewodnictwa w swe*' rarty i a 
dziś został eksceiencyą - ministrem „spea­
kerem" raądu na arenie sejmu pruskiego.

Hr. Hertliug, chcąc przeprowadzić w tym 
sejmie reformę, k tóra ma radykalnie zmie­
nić sam sejm i stosunki wewnętrzne rw pań­
stwie pruskiem, potrzebował do tego pomo­
cy 73 - głowej frakcyi narodowo-liberałnej. 
Czy musiał jednak ofiarować urząd swego 
castepcy w Prusach samemu przywódcy te­
go stronnictwa, o któiym powszechnie było 
wiadomem, że stoi na prawem skrzydle 
swej frakcyi, mocno zblłżonem do kół i in­
teresów ciężkiego j  rŁemcsłu, i że jest prze­
ciwnikiem, bo sam to do niedawna głosił, 
naważniejs-ego przymiotnika w czteronrzy- 
miotnikowem prawie wyb arczem, jakie 
mają teraz otrzymać Prisy , przymio­
tnika: równel! Czy nie mógł -wybrać 
innego Wpływowego członka tej fra­
kcyi, mniej pronomowanego specjalnie 
.w polityce antypolskiej w chwili, gdy po 
tamtej Btronie kordonu buduje się państwo 
polskie, a  po tej stronie ma nastąpić zapo-
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włe<Man& uroczyście nowa ory entacya? 
Czy hr. Hertlingowt, który był tyle lat je­
dnym z najwybitr’ jszych posłów centro­
wych a przed swojem pojwołamiem na pre­
miera bawarskiego rządu sprawował urząi 
prezesa frakcyi centrowej, nie jest dostate­
cznie wiadomem, że frakcja, której dotąd 
przewodził dr, Fritkłberg, mąż pochodzenia 
niearrjskiego, z zamiłowań'em uprawia 
orześlaaewar ie Polaków nic tyiikc dla tego, 
że jest całą dyszą zapisana hakatyzmowi, 
ale w i ównej nśerze dl®, trgo, że ta  prześla­
dowana ludność 'est katolMcą, ie  więc 
prześladując ją, frakcja ta  uprawia .wojow­
nicze cełe Ewangeb* okiego Związku i „To- 
war/ystwk Gustawa . Adolfa"? Było mu 
chyba n iadoanem, ie  wfaśuię dr. Friedberg 
był najżarliwszym szermierzem sp-awy nie 
tylko zgermanizowania, ale także sprutes- 
tantyzowania dzielnic polskich, bc właśnie 

| centrum, zwalczając politykę antypolską, 
ten protestantyzacyjny cel tej polityki stale 
podkreślało.

Jak tedy ma toraz d!r. Friedberg, opuści­
wszy szoregi swe^o stronnictwa, a zasiadł- 
szy na fotelu mim^teryaliy m obok hr. Her- 
tLimga, albo w jego nieobecności zająiwszy 
własny fotel preuiiera, jako „speaker" rzą­
du tłumaczyć własnej frakcyi i konserwa­
tystom, którzy od r. 1886 szE z nią w poli­
tyce antypolskiej ręka w rękę, te  poEtrka, 
którą on sam z nimi tyle lat uprawiał, prze­
żyła się, te intere; Pnm wymaga teraz 
wolnej l niepodległej Polski po tamtej stro­
nie granicy, a w zaborze pruskim w tym sa­
mym intere-de Prus *-raoba zarzucić polity kę 
ustaw wyjątkowych f upośledzenia, praw 
miodowych Polaków, które się ich bra­
ciom za Prosną częściowo Jud teraz i to do /
m onstracyjn ie przygnaj e ?

Z dyskusyi o Polsce.
Pisma wielkopolskie obiega od pewnego 

czasu artykuł, euarakte rys tyczny w ewej 
roli przyczynka do zapatrywań na kw w ye 
litewską. Ma on tytuł „Smutne pytanie", a 
nawiązane gc do pewnych wywodów w 
„Wiadomoóc.ach Polskich"
Przytaczamy go poniżej t 
on tak:

■ Piotrkowa. 
eałoscL B<rzm:

Smutne pytanie... Padło ono za dawnym 
kordonem rosyjskim, a brzmi tak:

„Nikt jeszcze nie zdołał wyjaśnić, dlacze­
go cztery miliony Polaków pod zaborem pru­
skim sa bardziej etnograficznie związane z 
Polsiką, aniżeli pólczwarta miliona na Li­
twie i półtora miliona na. Rusi?"

Nie wiemy, na jakiej statystyce opierają 
się powyższe cyfry. Wliczono w nie praw­
dopodobnie te plemiona dawnvch Tracao- 

dnioh ziem Rzeczypospolitej, które ku pol­
skości grawLują pod w-^ędein języka ko­
ścielnego — jak Białorusini — iw  niedługin 
czasie mogliby uledz spolszczeniu, gdyż o 
do kultury są przeważnie ziemią bezpańską 
Ale sądzimy, że jeśli przymnaża się prze 
dodawanie Polaków aą wschodzie, to nie po­
winno się uprawiać na zachodzie — odej­
mowań ;a.

Tyle co do cyfr.
Trzebaby właściwie rozpatrzeć ckazj ę, 

do której „Wiadomości Polskie", utrzymy­
wane w Piotrkowie z funduszów N. X. N., 
przyczepiły to swoje pytanie. Ale dla oceny 
tego momentu wystarczy stwierdzić, ie  jest 
on czysto i bezpłodnie polemicznym. „Wia­
domościom" idzie o walkę s  „oryentaoyą" 
etnograficzni j Polaki, więc o ezynność po­
litycznie jałową, a  już zgoła zabawną, gdy 
uprawia ją ktoś, kto sam kierunku realno- 

,politycznego nie reprezentuje, ale bawi się 
koojunkturami, jak to czynią „Wiadomości", 
proponując Polakom anektowanie... Litwy. 
sJ>uiego trzeba zamalowania do dysput * ua- 
esem, aby w tej chwili znajdować przyjem­
ność w tak realnych problemaiach.

Podobno polityka jest MctnJrą odróżnię 
nia tego, co realne, od hipotez * fantasmago- 
ryi. Rozumiemy, że można zarzucać niea-

^  3 1?- . . i___   rktudność i nawet irrealność polityczną tym,F - n a  ararriedberga. kto pieez arag^e • , , . . . 1 , Jo uiut -u. fc . . którzy buanna tąktvke ST-weh doraźnych
lata słyszał lub czytał jego zai)ro.wione żół­
cią nienawiści mowy antypolskie, kto pa­
mięta, jak on n. p. na podstawie fałszywe­
go materyału, nadesłanego mu od przyja­
ciół politycznych późniejszego mordercy 
namiestnika Fotocikiego, usiłując usprawie­
dliwić ' zupełny brałc szkół polskich w pol­
skich dzielnicach Prus, kwesty onował z 
trybuny sejmu pruskiego' wogóle istńienie 
szkół rusińskich w GaJicyi, i popartą urzę­
dowym materyałem statystycznym odpo­
wiedź prof. Smolki wykrętnie nicował, kto 
go wogóle miał sposobność śledzić turzy ca­
łej robocie antypolskiej, jak gorąco zalecał 
antypolską ustawę, osadniczą, jak zuzywał 
całą swą wyjątkową iwymowę na udowo­
dnienie, 'ż e  ustawa o wyy. łaszczeniu jest 
“diuzną i godziwą, jak co roku iriko umoco­
wany „Ostmairkenvereimi“ przykładał1 rzą­
dowi Bethmamna Hollwega nóż do piersi, ż 
tej ustawy nie chciał wykonywać — 
wie, że on nię dc odegrania roli anioła potyo- 
ju, który wzniesie różdżkę oliiwną w Btrda^
Polaków", nie nagnie.

Ozy tedy energia 74-letniego hr. Hertłin- 
ga aiorosua energii kutego na wszystkie boy 
ki Ulisa sejmu pruskiego? a  jeżeli nie spry- 
sta? Kto będzie prowadził w Prusach poli­
tykę, centrowiec Hertling czy nacyonalliye- 
rał Friedberg? Czy może nowa oryentady?
■w sprawi© Polaków P isk iego , zai u-
oyowana przez Betlimąnnia Hollwega :x>- 
stanie w Interesie odnowienia „Burgfr ie- 
den" odłożona ,.ad e,°lendas graecas?"

To są w azystko pytania, które musza lię 
nasuwać z powodu nominacyi posła Fri 
herga na .wiceprezesa rządu puskiegc, k 
rej berlińskie Koło polskie nie mogło czl 
nie zdążyło u nowego premiera przes"* 
dzić. A może mimo wszystko dr. Friedber, 
nagnie się do nowej sytuacji? W tym ptzy 
padku byłby to cudów cud!

F R .  S . K R Y  S IA K .

działań na pia/ku „smnjiatyi", czy zamor­
skich interesów Jeżeli jednak ma się ten 
błąd zwalczać snuciem innych chimer, to 
zaiste trudno dociec, jokiemi kleksami za­
czyna czasem u nas znaczyć eię myśl rze 
komo polityczną.

Są widocznie ustronia, do których nie do­
tarły jeszcze wiadomości takie, jak np. u- 
tworżenie na Litwie rady krajowej, lub cho­
ciażby artykuły pism niemieckich o tem 

wcale nie blahern zdarzeniu. Są jeszcze wido­
cznie sfery, którym się zdtje, że dość prze­
milczeć jakiś fakt lub jakieś dążenie poli­
tyczne, aby go nie bvło.' Zazdrościć trzeba 
upraszczania sobi.* konstrnkcyi politycznych 
w tak czarodziejski sposób, lecz w chwili 
tylu realnych prac i nagkących zagadnień 
nie każdy jest ta.k szczęśliwym, aby mieć 
cza^ na walkę z wiatrakami, którymi na imię 
„oryontacye".

Wdawać się przeto w te zapasy nie my­
ślimy, gdyż fakty i tylko fakty mają dla 
nas znaczenie polityczne i mogą być wska­
źnikiem działań. Więc za zbyteczny uwa­
żamy wszelki rozbiór piotrkowskiego aare- 
lĄg^onlzmu. Ale pytanie, które mu się wym­
knęło, jest dla pewnych nactrojów polity­
cznych wysoce znamienne.

Nie wchodzimy w moment ściśle uczucio­
wy: w przypomnienie, ie w elementarzach 
galicyjskich Cniezmo nazywa się kolebko 

Polski, tak jak nie przypomnimy, że częsc 
dzielnicy pruskiej nazywała się dotąd w tych 
samych elementarzach: Wielkopolską; tak- 
samo zrezygnujemy z przywodzenia na pa­
mięć podręczników historyi polskiej, które 
pouczają, iż miedzy Poznańskiem E Litwą 
i Rusią zachodzi przecież jakaś narodowo- 
polityczna różnica, Ale od jednostek, po 
polsku piszących, musimy wymagać, aby 
wiedziały, że ekspansya nasza szła z Polski 
na Ruś i Litwę, nie odwrotnie, że w Polsce 
jest nasz dom praojców, że tutaj siedzi nie- 
tylko. wielki właściciel między innojęzycz- 

nym przeważnie ludem roluATn. nietylko 
pracowity mieszczanin wśród gałimatyasu 
żydowsko - rosyjsko - rusińeko-białorusko-li- 

tewskiego, ale taksamo chyba polsld miesz­
czanin, polski właściciel ziemski, a także — 
o czem s’e widocznie, a niepoj*ęcie zapomi­
na — polski chłop.

.Trudem tego chłopa od tysiąca, lat ta  zie­
mia się użyźnia. On tu od wieków swoje ko­
ści składa, od wieków mowa swoją Boga 
chwali, & dzisiaj w ciężkim znoju przy eki- 

i W® ojczystej, jak pies. waruje, aby ją  utrzy-

m*ć l pomnożyć. Chłop ten oszczędnością 
i procą staje w pierwszym szeregu narodo- 
wyoh zastępów, & ćlf swej duszy tyle po­
trzebuje polskiego drukowanego Błowa, że 
gdyby zebrać gazetki, które utrzymuje, to 
nakład wszyrtlrict pism w trm/ch dżaelni- 
oaoh nie dorównałby może tej cyfrze. Choć­
by- do tego dołączyć prasę ludową polską 
na Li wie 1 Rusi.

Nie myślimy obniżać znaczenia ekspansyi 
kulturalnej polsldej na tamte ziemie. Nie za­
pominamy o tni&yi historycznej, jaką tam 
Polska spełniała, nie rzucamy na przepadłe 
żadnej cząsteczki narc du polekiego, chociaż­
by dlatego, aby nie iść za odstraszającym 
cudzym prz^kudem. Ale zasóTzcdz się mu­
simy przeciw traktowaniu rdzenia m iodo­
wego przez ramię, dlatego, że tak potrzeba 
komuś dla utopii walki a „oryentaoyami". 
Tembardziej, że dzisiaj musi się myśleć po­
jęciami doby dzisiejszej.
/  Nie sądzimy więc, aby Polakowi właśnie 

'womo było nie wiedzieć o Litwinach, Mało- 
rurinacb, Bialomsinack, aby wolno mu było 
zbywać polityczne oczywistości jakimś ge- 
s»ein aneksy on izmu. Między sobą możemy 

-tiśmiechać się, patrzą© na publieystyfcę, któ­
ra nie zna elementów etnicznego uwarstwo- 
Tyienia riem dawnej Rzeczypospolitej. Mu­
simy jednak pamiętać, że takie głosy będą 
przenikały na zewnątrz, dzięki dobrym przy­
jaciołom, których nam nie brak. A gdy za­
cznie się je przeciwstawiać naszym własnym 
aspiracjom do stanowienia o swym losie, 
wówczas może się zacząć szkoda tak realna, 
Jak retrlnom jest każde podanie w wątpli­
wość uczucia sprawiedliwości i  słuszności 
w narodzie, który sam o te prawa się upo­
mina.

Nigdy nie brak polityków o dość złej wie­
rze, aby brak namysłu u jednostek podawar 
li ca prąd, który ma źródło w duszy narodu 
i »by powołali się na piotrkowskie choćby 
Koncepcje, jeżeli im tego będzie potrzeba, 
Dowiedzą się oni t  „Wiadomości , śe Po­
znańskie dla Polaków jnst tem Barnem ©o 
Żytomierz — bo do tego posuwa się wy­
trą wn ość tego pienia — a  Gniezno zapewne 
tem samem, ©o Berdyczów, więć dziwnem 
byłoby, gdyby nie umieli stąd wyciągnąć 
wniosków o naszych wyobrażeniach co do 
„objektów zamiennych", zwłaszcza gdy so­
bie przynomną znane projekty, aby do przy­
szłej Polskf wysiedlić piąy.nusowo caią 
dzielnicę pruska.

Nikt, powtarzamy, nie ząpoznaja nn* roli, 
ani siły, ani przyszłości knifnralno-gospo- 
darczej Polaków na Litwie i Rusi, nikt nie 
[oddaje ździebełka ich praw, które nabyli 

iekami pracy. Ale zastrzedz sic trzeba prze­
łaj rzucaniu na wiatr złych ziarnek, które 
iatr może ponieść na obcą rolę. Trzeba s^- 
zić, że mamy tu do czynienia tylko z lek­

komyślnością i brakiem poczucia odpowie­
dzialności zadrukowane słowo. Inaczej mie-, 
libyśmy przed sobą zjawisko, na. które usta 
polskie nie mogłyby znaleźć dość silnego 
prorestu.

W Zaduszki, na cmentarzu Łyczakowskim we 
Lwowie, zebrali się pobożni pod Krzyżem, który 
oclenia grobowiec powstańców z r. 1863. Co roku 
rozpam ?tują nad tą, mogdą PolaA. ofiarę krwi, 
złożoną przez tamto pokolenie. „ąSlbćsł się pod 
niebo hymn „Bożo coś Polskę" -^pfszo sprawo­
zdawca „Gazety wieczornej". — Do zebranych ro­
daków rzucił słowa gorące i silne były legionista 
W. Mówca, wspomniawszy momenty historyczne, 
w których każde pokolenie narodu naszego zry­
wało się do boju ze sztandarem walki o wolność 
przeszed1 do chwili, gdy Europa rozgorzała pło­
mieniem krwawym żołnierz polski, śladami 
swych ojców, chwycił oręż, pomny, te..."

W przemowach podobnych pada zwykle jakiś 
cytat z poezyi narodowej. Wielkie słowo wiesz­
cza zamyka, niby pieczęć drogocenna, taki doku­
ment zbiorowego zapału. Tak było i tyur razem.

„Chwycił u  oręż żołnierz polski — wołał mó­
wca — pomny, że „Bóg, co stworzył żelazo, nie 
ohoe niewolników!"....

Mickiewicz, Słowacki, Krasiński, później Wy­
spiański, oto skarbce, z których czerpali zwykły 
nasi oratorzy. Przynajmniej do wojny europejskiej 
roku 1914. Gdy szło o uczczenie powstańców, za­
wsze wracał nam na- usta rytm nieśmiertelny: 

Walka o wolność, gdy raz się zaczyna,
Z ojca k-wią, spada dziedzictwem na syna... j 

Roku Pańskiego 1917 uczczono powstańcó " 
polskich tłómaczeniem słów:

Der Gott, der Eiser wachsen łiess 
Der wollte koino Knechtel—

Pisał ki Eoemer, gdy wzywał Niemców du '.al­
ki przeciw Napoleonowi.

Zmieniają się czasy, zmieniają I cytaty.
P L .

Niemcy, Pdacy i Gdańsk.
We wrześniu b. r. bawiła w Warszawie 

wycieczka niemieckich parlamentarzystów z 
Berlina, którzy w O3obistem zetknięciu ('heb­
li poznać stosunki w „gen.era.ł-guberjiafor- 
stwie warszawskiem". Opisując wówczas ich 
pobyt w naszym kraju, pewne pismo krako­
wskie doniosło na. podstawie informac j i  swe­
go korespondenta, że jeden z gości bcrliń- 
ckich podczas przyjęcia u ke. Lubomi, ńke- 
go i rozmowy na temat przyszłego ui: ;z*ał- 
towania stosunków polsko-niemieckich, miał 
się wyrazić:

„Dostęp ao morza jest warunkiem niezbę­
dnym dla rozwoju Polski. ] sprawę tę rozwia­
łaś można tyłkc w talu sposób, że G lańfl: 
będzie portem polskim".
Wiadomością powyższą zainteresowały się 

żywo dwa organy prasoti e, bytujące na. zL- 
mi polsldej: „Deutsche Lodzer ŻriMir.g" i 
„Deuteohe Warschauer Zeitung". I icrwszy z 
nłoh przeprowadzi! natychmiast śludzlwo, 
które trwało dość długo i dopiero tenr/, wy­
dało pożądany rezultat. Redaktorzy „Lo­
dzer Zeitung" byli wprawdzie z góry prze­
konani, ie  epizod z  Gdańskiem w takiej po­
staci, w jakiej go podała gazeta krakowska, 
Jest dzienikarskim wymysłem, atoli chcąc 
posiąść niezbitą pewność, zwrócili sic. z yro- 
śbą o wyjaśnieni^ do grona posłów, którzy 
brali udział w owej, warszawskiej eskapa- 
Jzie. Imisniem ich złożył takie wyjaśnienie 
p. Weinhausen, członek narodowej partyj, po­
stępowej, który jako przedstawiciel gdań­
skiego okręgui wyborczego mógł być w tej 
sprawie najbliżej interesowany, a był obe­
cny podczas „odnośnej rozmowy" u ks. Lu­
bomirskiego.

Pismo p. Weinhausena, ogłoszone jprzez 
„Lodzer Zeitung", brzmi:

Dowiadywałtan się u wszystkich posłów do 
parlamentu, którzy uczestniczyli w naszej 
wspólnej wycieczce wraęśniowej do jcnerał- 
gubematorstwa warszawskiego, czy który s 
nich pcdczae wizyty u k6. Lubomirskiego nie 
wyrucif mniemania, że „Gdańsk musi się 
*tać polskiem miastem portowem". Każdy z 
Bapytunycb, w tej liczbie również koicganr^z 
P- Trąmpczyński, Polak, stanowczo zaprze­
czył Tenże p. Trąmpczyński. zarówno jak 
ja sam, oświadczyliśmy istotnie podczas 
*yty południowej u ks. Lubomirskiego, iż 
ż ą d a n i e  Po l aków* d o s t ę p  i do mo­
r z a  j e s t  z r o z u m i a ł  e. m y śl  ■ r . *■ o 
do p o l s k i e g o  „w o ł n g o v ,. j-f v," v: 
G d a ń s k u  z a s ł u g u j e  na  uwag, ; .  J \.* 
Jest to zupełnie coś innego, niż .icgl.-.d, że 
„Gdańsk etanie si(> polskiem miastem pov- 
towem".
Z wyjaśnień p. Weinhausena wynik;

tem jodynie, że parlamentarzyści niemieccy 
Gezą sie z koniecznością udostępnienia pań­
stwu polskiemu kontaktu handlowego z por­
tem w Gdańsku- Zamieściwszy to wyjaśnie­
nie, redakcja „Deutsche Lodzer Zei+Twy" 
zwraca się do Polaków* z paru pouczeniami 
pedagogieznemi.na temat umiarkowania w 
polityce, poczem pyta:

„Czy istotnie może się znaleźć Polak, któ­
ryby przypuszczał poważnie, że Niemcy by­
łyby gotowe oddać Polakom ważne obszary 
swojego kraju, związane jaknajściśicj z inte­
resami memieckierui, oddać jedyme w tym 

, celu, aby urz jczywiftaić wytwory wyobraźni 
Polaków? Czy istotnie może Polak przypusz­
czać, że państwo niemieckie, któie w niewy­
powiedzianie trudnym procesie Toż.v.*o;jów?,r, 
osiągnęło to, czem jest obecnie, mogłoby być 
tak uiedorzecznem, aby wyrzekać się swoich 
interesów na rzecz innych państw?"
W odpowiedzi możemy chyba stwierdzić, 

że Polaków, którryby snuli powyższe nai­
wne przypuszczenia — nie ma na świecie. 
Byłoby śmiesznem liczyć się z możliwością 
rezygnacji teyytor/alnych ze stron** .Nie- 
mieo. Niedorzeczność tego rozumiemy do­
skonale. Inna rzecz, iż pragniemy w*e wsz.el- 
kich okolicznościach zachować faktyczny 
stan p o s ia n i a  na Pomorzu gdańskiem, tj. 
nie do uścić do wynarodowienia tego oo 
jest tam polskiem i obronę w tym kierunku 
jecteśmy zdecydowani przeprowadzić wszy t- 
klemi rozporządzalnem; siłami. Uczciwa o- 
pmla niemiecka zrozumie zar*v.-,;ę % kolei 
to nasze stanowisko. Kor.

Rzeczy polskie,
O reprezentacyę polską na obczyźnie.

W Piotrogrodzie, jak donosi „Echo Pol­
skie", odbyło się. w wielkiej sali instytutu 
technologicznego zebranie około LOG dele­
gatów stronnictw i zrzeszę]) polskich lewi­
cowych na wyohodźtwie, stojących na grun­
cie politycznym, iftóregt) najwybitniejszym

V
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•wyrazicielem jest prezes komisyi likwida­
cyjnej, AL Lednicki. Na zebraniu tem, na 
które przybyli sprawozdawcy pism rosyj­
skich, angielskich i francuskich, delegaci 
owych grup uchwalili bez dyskusji zbioro­
wą deklaracyę w sprawie polskiego przed­
stawicielstwa na obczyźnie oraz w sprawie 
stosunku do wypadków w kraju. Deklara- 
cya streszcza się w następujących zasadni­
czych punktach:

Oświadczamy, że niedopuszczalne są wszel­
kie zakusy organizacji narodowego rządu i 
narodowej armii poza granicami ojczyzny, u- 
patrując w nich zarodek groźnej polityki a- 
narehii. Popierać natomiast będziemy po­
wstające w kraju organa państwowości pol­
skiej, umacniając naszych rodaków w ich 
pracy nad uniezależnieniem się. Najważniej- 
szern i naj żywot niejf>zem zadaniem politycz- 
nem narodu polskiego w dobie obecnej jest 
dalsze budownictwo państwa polskiego. De- 
mokracya polska w obrębie państwa rosyj­
skiego wszelkiemi silami w pracy państwo- 
wo-twórczej współdziałać będzie. O polityce 
narodu polskiego decydować może wyłącznie 
kraj i wyłonione w kraju instytucye pań­
stwowe. Emigracya w inna im okazywać po­
słuch. Zjazd uważa wszelkie próby tworzenia 
rządów na emigracyi, jak to czyni partya 
narodowo-demokratyczna i jej adherenci czy 
to w Paryżu, Londynie, czy w Moskwie, za 
szkodliwe w wysokim stopniu i potępia je 
jako uzurpowanie praw przyrodzonych na­
rodu stanowienia o sobie.
Oprócz powyższej deklaracji zebranie u- 

chwaliło postulat, aby mocarstwa, prowa­
dzące wojnę, przyznały Polsce głos w spra­
wach polityki międzynarodowej. Żądanie to 
ujęte zostało w następującą uchwałę:

Zjazd uważa za konieczne domagać się, aby 
rządowi państwa polskiego już w czasie to­
czącej się wojny przyznane zostało prawo 
przedstawicielstwa międzynai udowego, oraz 
a o y  p s ń s t w o  p o l s k i e  b r a ł o  udzrał 
n a  r ó w n i  z i n n e m i  p a ń s t w a m i  w 
r o k o w a n i a c h  i u k ł a d a c h  m i ę J  z y- 
n a r o d o w y c h ,  dotyczących l;kwidacyi o- 
becnej wojny i przyszłego politycznego u- 
kladu w Europie.
Nakoniec odczytano i jednogłośnie przy" 

jęto formułę o hołdzie dla Rady regencyj­
nej w Warszawie, której tekstu jedmk 
„Echo Polskie1* nie podaje.

* * *
W związku ze stanowiskiem, zajetem 

przez wspomniany wyżej zjazd piotrogrodz- 
ki, pozostaje dokument, ogłoszony przez 
,^Dziennik Kijowski *, mianowicie komunikat 
„Rady polskiej Zjednoczenia międzypartyjne- 
go“ o „Komitecie Narodowym** w Paryżu. 
Komunikat brzmi:

„Komitet, Narodowy" w Paryżu, ukonsty­
tuowany na konferencyi w Lozannie, przy 
moralno-pulitycznem poparciu większości [spo­
łeczeństwa w kraju i składający się z przed­
stawicielstwa wszystkich trzech zaborów, zo­
stał 20 września ofieyalnie akredytowany 
przez rząd Rzeczypospolitej francuskiej, w 
c harakrerze, określonym w komunikacie Ra­
dy polskiej z dnia 18/26 września. Jednocze­
śnie Wydział Narodowy w Chicago prze­
słał Komuptowi Narodowemu w Paryżu u- 
znanie kierowniczej jego roli politycznej 
(„political supremaey**), a Komitet Wykona­
wczy Rady Polskiej Zjednoczenia Między­
partyjnego (w Rosy i) poruczył Komitetowi 
Narodowemn w Paryżu reprezentacyę poli­
tyki Rad* Polskiej we Francyi, Anglii i 
Włoszech"...
Z wyjaśnień, zamieszczonych przez 

„Dziennik Kijowski**, wynika, żo w skład 
„Komitetu** paryskiego wchodzą między 
innymi: Roman Dmowski, Erazm Piltz i 
Maurycy hr. Zamoyski. Pozatem skład „Ko- 
mitetu“ nie jest dotychczas znany.

przypadającą z obliczenia kwotę, lub też na- 
stępujo przemiana na ubezpieczenie wolne od 
premii, przy którem uprawniony otrzymuje po 
upływie czasokresu ubezpieczenia, ukrócony 
kapitał ubezpieczeniowy, bez obowiązku pła­
cenia premii.

5) Wysokie odsetki pożyczki wojennej z ara­
ch o wuj e się wyłącznie na korzyść stron.

6) Podczas gdy gotówkowej wpłacie poży-
• czki wojennej trzeba zapłacić za 1000 K 925 K, 
płaci się nrzy np. 20-letniem ubezpieczeniu łą­
cznie za 1000 E w najgorszym razie tylko 700 
K, zaś w razie wcześniejszej śmierci, bez po­
równania mniej, a przytem spłata jest rozło1 
łożoną na lat 20.

Naszkicowane wyżej niebywałe korzyści" u- 
: bezpieczenia w pożyczce wojennej pozwalają 

przj puszczać, że jak najszersze warstwy lu- 
f dności skorzystają z tej instytucyi, która za­
pewnia jednostkom jak najlepsze umieszczenie 
drobnych oszczędności, a ogółowi poprawę go-
!spodarczych warunków bytu i rozwoju.

Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyjaśnień 
udzielają: Filia c. k. austr. woj=k. Funduszu 

ł wdów i sierót w Krakowie, ul. Wolska 19, c.
• k. Starostwa, c. k. Urzędy podatkowe i po-
‘ eztowe, Urzędy gminn-
wszystkie banki i instytucye finansowe.

stacyi kolejowej Fraków-Grzegórzki w skła­
dzie węgli I. Grossa, zaś dla zachodniej części 
Dz. ZXII Podgórze oraz Dz. IX. Ludwinów na 
stacyi kolejowej Podgórze—Bunarka,

Z Polski ! ze świata.
PRZENIESIENIE SIEDZIBY NAMIESTNI­

CTWA. Biuro prasowe namiestnictwa donosi: 
Namiestnictwo przenosi swą tymczasową sie­
dzibę urzędową z Białej do Lwowa w c asie 
od 15—30 listopada b. r., a krajowa Komiaya 
zasiłkowa w dniu 15 listopada b. r.

Wszystkie podania i plama tak urzędowe, 
jak i osób prywatnych należy przesyłać po 
dniu 26 listopada b. r. do c. k. namiestnictwa 

"we Lwowie, podania zaś i pisma skierowane 
do kraj. Komisyi zasiłkowej po dniu 12 listo­
pada b. r. do kraj. Komisyi zasiłkowej we Lwo­
wie, ul. Gródecka I. 2/B (Dom katolicki).

i parafialne, nadto

Z OŚWIĘCIMIA piszą do nas: Zarząd na-
iszcgo miasteczka wydał w ostatnim czasie za­
rządzenie, które dosadme charakteryzuje miej­
scowe stosunki. Wydane zostało mianowicie 
„obwieszczenie** dotyczące „zaprowadzenia no­
wych godzin bicia bydła i trzody w rzeźni miej­
skiej". W „obwieszczeniu** tem między innemi 
powiedziano: „ W i e ć z o i n e  b i c i e  w s obo-

p r . 267.

Z RUCHU WSPÓLDZIET.CZEGO W ZAGŁĘ­
BIU DĄBR. W dąbr. „Gaz. Pol." czytamy: Na 
ostatnim zjeździe kooperatyw spożywców, na­
leżących do warsz. Związku stowarzyszeń spo­
żywczych, zapadła uchwała, aby przy Zwie / ku 
utworzyć wydział społeczno-wychowawczy, któ­
rego zadaniem byłoby rozwinąć żywszą akcyę

1

Dr Paweł Weingariea i Kwintet krako-.ańd,
Młody'-, a szeroko już. znany, pianista wie­

deński, dr Paweł Weingarten, wy w;
obie wstępnym bojóui rzcićliijf sukces

wnictwo peryodyesne „Społem" w Warszawie, 
otwarto kursy dla kierowników sklepów współ- 
dzielciych im. Kierbedzia w Ołtaszewie i wre­
szcie całym kraju organizowane są krót.koter-! dowodzi, że ma siłę do dźwigania stahw 
minowe kursy kooperatystyczne i odczyty. Eur- pancerza, przyłbicy1- i całego ciężkiego r-yM 
sy krótkoterminowe odbyły się już w wielu sztunlcu rycerskiego w artystycznym boju 
miejscowościach. Przeważnie jednak uiynizato Ginie pod nim rysunek i wyraz osoowtośei,
T7.v 7.vvrA£»ni u wam 713. rnbot.n; o alo + hrnni rnn rln STinrnurarun

W a r y a c y e  Brahmsa ną temar Ifftndła po­
kazały lwi pazur sztuki1 dra Vveirgart»na. 
Kto z n i e m i  wstępuje na pierwszy ogic-ń,

;0

K R O N I K A .
Wschód słońca o godz. 6 54 s. 
Zachód „ ., 3 i6 w,
Długość dnia godz. 9, m. 07. 
Najniż. ciepłota 1.3, najw. 8,7. 
Prognc za: Pochmurno, oziębien.

Mimk1 !  ififiza weieueL
Wprowadzona przez c. k. austr. wojsk. Fun­

dusz wdów i sierót instytucya ubezpieczenia w 
pożyczce wojennej wydała przy VI pożyczce 
rezultaty przechodzące wszelkie oczekiwania. 
Ludność całej Auałryi masowo skorzystała z 
*6j insi ytucyi tak, te łącznie zebrano przeszło 
*00,000.000 K subskrypcyi w tej formie. Za­
szczytne wyróżnienie spotkało e. k. Fundusz 
wdów I sierót przez to, że Ich ą  i k. Apoet. 
Moście Cesarz Karol i Cesarzowa Zyta ubezpie­
czyli się na 100.000 K na korzyść wdów i 
sierót.

Zachęcimy nłesmionraa powodzeniem przy­
stępuje e. k. austr. wojsk. Fundusz wdów i 
sierót w łączności z c. k. uprzyw. Towarzy­
stwem „Austr. PhOnix“ w Wiedniu do propa­
gandy udoskonalonej jeszcze instytucyi ubez­
pieczenia w VU pożyczce wojennej, której naj­
ważniejsze post ow iema są nar ęp ijące: j

1) Ubezpieczyć można każdą zdrową osobę 
W wieku 15—60 lat (takie żołnierzy w polu) do 
wysokości 5.000 K bez badan a lekarskiego na 
przeciąg lat 10—20
2) Niezwykle niska premia wynosi np. ód ubez- 
piec renia na 1000 K na lat 20 rocznie 85 K, 
półrocznie 17 K 85 h, kwartalnie 9 K 10 h.

8) W razb śmierci ubezpieczonego (choćby 
Dna nastąpiła w pierwszym roku ubezpieczenia) 
otrzymuje się natychmiast ubezpieczoną kwo­
tę w obligacyach VII pożyczki wojennej, bez 
fcidnych pótracań, bez obowiązku dalszego o- 
płacania premii, najpóźniej jednak (tj. jeżeli u- 
beipieczony nie umiera) otrzymuje się ubezpie­
czoną kwotę z u^łj w m czasokresu ubezpiecze­
nia.

4) Nie ma przymusu płacenia premiM Jeżeli 
kto z jakiegokolwiek powodu nie może, czy nie 
chce nadal premii opłacać, wówczas Towarzy­
stwo na żądanie przeprowadza obliczenie we- 
jHug kuna pożyolkj i  wypłaca w gotówce

Z miasta.
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYN­

NE z powodu ocalenia Monarchy, odbędzie się 
w czwartek o godz. 10 przedpoł. w katedrze 
aa Wawelu. W nabożeństwie wezmą udział 
przedstawiciele władz i urzędów państwowych 
i autonomicznych.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
6ię jutro w czwartek o godz. 5 po oł. Porządek 
obrad obejmuje ińiędzy innemi. 1. sprawę roz­
szerzenia linii akcyzowej kosztem 840.000 K; 
2. udział gminy w kosztach zasklepienia sta­
rego koryta Rudawy; 3. przyznanie bezprocen­
towego kredytu w kwocie 200.(MO K dla To­
warzystwa urzędników magistratu; 4. dodatki 
wojenne dla pewnych kategoryi urzędników i 
służby miejskiej; 5. regulaeye ulic, wreszcie na 
posiedzeniu tajńem szereg spraw osohlsłych.

BRAK CHLEBA. Miejskie Biuro aprowiza- 
cyjne zawiadamia nas, że z powodu nie otrzy­
mania w dniu wczorajszym tj. we wtorek dni# 
13 listopada br. transportu mąki. nie mogło 
wydać piekarzom mąki do wypieku chleba, 
wskutek czego we środę dnia 14 b. m. piekar­
nie chleba wydawać nie będą mogły.

TOWARZYSTWO SW. AUGUSTYNA pra­
gnąc ' wzbudzić zainteresowanie do zagadnień
wychowania chrześcijańskiego. p fifanowiło 

powołać do tego celu osobną sekoyę. Pierw­
sze zebranie sekcyi odbędzie się we środę du. 
21 listopada b. r. w gimn. św. Jacka, 1. p. o 
godz. 5 popoł. Zagai zebranie O. Woronieeki 
odczytując referat p. t.: „Problemat wychrwa­
nia charał tem w historyi filozofii". Wszyscy, 
którzy interesują się zagadnieniem wychowa 
nia chrześcijańskiego i pragną w pracach sek- 
cyi brać udział, proszeni są o przybycie na ze­
branie.

INSCENIZACYA „POWROl U ODYSV‘. Dla
przygotowanej obecnie najbliższej nowości re­
pertuarowej „Powrotu Odysa" dekorator tea­
tru im. Słowackiego, artysta-malarz p. Z. Wier- 
ciak wj kończył szereg nowych płócien i pla­
stycznych dekoracji. Pierwsza z nich przed­
stawia widok „zagrody Odysowej". obejście 
folwaiczne antycznego feu<iala, z widoki >m w 
głębi nr jago pałac, przyczem dekoracya stara 
się zachować realistykę topografii. Akr drugi 
odtworzy wnętrze „świetlicy" w pałacu Ody- 
sowym, wreszcie akt trzeci wprowadzi widza 
w napól widziadlany pejzaż morski, ze skałami, 
siedliskami harpij i syrrn. Równocześnie p. 
Zbigniew Proiaszko, który jui przy wystawie­
niu „Kaliguli" wzbudził powszechne uznanie za 
wykonanie strony kostyumowej i rekwizyto­
wej, pracuje nad stworzeniem zdobnictwa anty­
cznego w licznych szatach, jakie się ukażą na 
scenie.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuniku­
ją nam. Dzisiaj powiarza scena miejska dwa 
utwory St. Wyspiańskiego: „Warszawiankę" i 
„Sędziów", które wznowione w bieżącym se- 
xonin dzięki świjtnemu zespołowi artystów mo­
gły uzyskać tak doskonałe wykonanie. Jutro 
po rai czwarty „Intryga na prędce" i „Pan 
Geldhab" Fredry z p. Feldmanem w niezrówna­
nej kreacyi Geidhaha. W piątek „Carewicz" 
Zapolskiej z p. Rdzawiczem w roli Aloszy.

JLAI KA“. W piątek 16 t  m. — jak nam 
komunikują — występuje nasza operetka z 
piękna i zawsze mile witaną „Lalką", przygo­
towawszy tę melodyjną operetkę z wielką sta­
rannością od czasu dłuższego. Pamiętna u nas 
jeszcze z czasów gościny lwowskiej p. Miło- 
wska, jako niezrównana odtwórczyni partyi 
tytułowej, przypomni się w niej ku niewątpli­
wej radości -miłośników jej talentu i mistrzow­
skiego śpiewu. Obok świetnej primadernv obsa­
dę dalszych partyi tworzą: pp. Mill»r T rlewmz, 
Kalinowski, Minowicz i in. Reżyseruje p. Le- 
lewicz Wznowiona obecnie ,,La’kfi" otr-jTna- 
ła nowe kostyumy i dekoracye wykonane pod 
kierunkiem p. Z. Pronaszki. — Dzisiaj „Tric.o- 
che i Caeolet", jutro teatr zamknięty.

WYDAWANIE ZIEMNIAKÓW NA LEGI- 
TYMACYE. Miejskie Biuro aprowizacyjne do­
nosi nam, że z dniem 15 b. m. otwWa dwa 
miejsca wydawania ziemniaków na legityma­
cje, w szczególności dla dziel. Grzegórzki obok ^

rzy zwrócili uwagę na wybitne robotnicze Aro- ale uderzenie takiej broni nic do sparowania, 
dowleka, a między in. i na Zagłębie dąbr. Tutaj Artystyczna fizyognomia dra Weingartena, 
ruch kooperatyo.ny przeważnie wśród robotni- po tym objektywnym niejako występie, od- 
ków WBkutek ciężkich warunków materyałnych słonha się w p^rzepysznie odegranej Legen- 
rozwinąłby się dość znacznie. Byłby on przez dżie o Sw. Franciszku Liszta, dającej próbę 
ogół robotników pojmowany, jako jeden z naj-, potężnej tecnniki pianisty i we wMziecznem 
poważniejszych środków w walce z wyzyskiem, j scherzu i impromptu Schuberta, WTeszc-je w 

W następstwie rozpasania się tego wyzysku błyskotliwych (istotnie tylko błyskotliwych)
na terenie Zagłębia w środowiskach robotniczych . kompozycjach ̂  Sauery.. Świetny popis bio-
powstała* kilkadziesiąt kooperatyw robotniczych.! g7°scd palcowej, przejawy wykwintności na- 

tę  lu b  ś w i ę t o  i z r r . e l i c k i e  j e s t  n ie -  Kccp-ratywy te jednak pomimo najszczerszych tury i muzyczńOiWykonawezego smaku vy- 
d o p u s z c z a l n e .  W n i e d z i e l e  lub.®kęci  zrzeszonych, częstokroć jnijyly s;ę ze. "'olały żądania o naddatki do proęrażnu, 

l e wy  k ł e ś w i ę t a ,  o ile zajdzie kon eczna ^skazarijami twórców idei kooperatystycznych. któryni p. lYęipoarten pięć iazy musiał od- 
jpotrzeba, co w tym wypadku orzecze lekarz ^eby choć częściowo usunąć braki zrozumienia powiadać. Publiczność krakowska zawarła 
tweterynaryjny, m o ż e  b y ć  b i c i e  dopu-  Istoty i zadań kooperatyw w kilku miejscowo- interesijącą wiel.-6 znajomość koncertową. 
:s z c z o n e". Zatem w Oświęcimiu wprowadza- ^ciach Zagłębia i okolicy, a mianowicie: w -Ol-1  ^  miler-iu jej można wyrazić pragnienie d.al- 
i no wbrew wyraźnym przepisom ustawy spo- buszu, Dąbrowie, Sosnowcu, Czeladzi i in., od- szych i nas wizyt świetnego pianisty 1 po- 
Lczynek w soboty i święta żydowskie — dla lu- bvłY siQ tygodniowe kursy popularne z odpo- ] głębienia się tej zrajomości. 
i  dności ehraeściiańskiej. Natomiast w niedziele wiednimi odczy-ami. W najWiższyc)) tygodniach 1)ruKą atrakcyą Koncertu Dyiy. dw? "tł- 
’ l święta zarrad miasta zezwala na wykony- w szeregu miejscowości Zagłębiu projektowane meU7 programu, poświęcone muz-ce rom- 
U auie ciężkiej roboty zarobkowej, jaką jest hi- da!sze w kierurku społeozno-wjmhowawczym wykonanna tna  fortepmnoweuo

cie bydła i na gwałcenie spoczynku niedziel- przedsięwzięcia. i kompozyt ora rosi skiego A. A r e o s l c e  go
| nego. „Obwieszczenie*' magistratu Oświęcim- SŁUŻBA POMOCNICZA W NIEMCZECH. Z j1 op. 32. zasiedli przed pulpitami t>p. Stan.

skiego jest iaskrawym przykładem do czego Berlina donoszą: Komisya dla spraw pomocni- Al) ł a m o w i  cz-M a y  e r  o w a  i pp prof. 
J J ^ . . . .  . . . . W o 1 a n e k i K o p v s t y ń e k i. Uełna sło­

wiańskiego sentymentu kompozycja, roz­
wijająca na tle ruchliwego partu fortepiano­
wego melodyjne dyalogi skrzjmiec i wio­
lonczeli wystąpiła w wykonaniu doświad­
czonych rąk barwnie i plastyczne. W kwin- 

r r k a op. 81. dopełpili zespołu

?konania. ze zor-

doprowadzają żydowskie wpływy w zarządzie Czel służby wojennej w parlamencie niem. u- 
prowincyonalnych miast galicyjskich. Prowo- chwaliła istotno zaostrzenie obowazku służby 
kacyjne „obwieszczenie** oświęcimskie jest- o- pomocniczej wojennej w Niemczech. Na przy- 
czywiście niez^wine z obowiązującymi przepi- szl ° ^  miejscowe władze polityczne mają pra­
sami prawnymi i ustawą o spoczynku niedz.iel- wo nowoływania do wojennej służby pomocni- 
nym i dlatego nikogo nie obowiązuje. Niemniej j czei wszystkich obywateli państwa niemieckie- ozonycn rąj
jako akt prowokacyjny wobec ludności chrze- ! S°» oraz w Niemczech żyjących o b y w a t e l i  J l® 1 Y ®   . v
śdjańskiej na p u b lik , na^tnow .-1  . * " ' ‘( Z * ‘ ‘ i j 11 ” ' ^ j H s t i  faJtówk.) powatoefT
ni0‘ ’ Z° 7 C h p ° 81 8 t y CZDl a  1858 r'^ aW lę0|dzmła Dozwoliło naWaćnrzni-Z LISZEK piszą nam: Co kilka dni ma mia- tych, Hóraj w następnym roku osiągną 60 rok
sŁezko nasze swoją lokalną sensaeyę

M o n d e  — Yego mi^ajn11 u o n i n *  slnab, v/o. j
na dobre, ekoro nirnSj eo, lennie ^ p a d a  nam - ; Z L j f e l i S l .  W, w M *  'f c S

W -alej Bosyi ' £
czka są coraz częstsze konfiskaty towarów, 1 nat-d9 z.acz^y bamdy rozbójnicze, używając na- 
które chowane pozornie przez miejscowych spe- EWy »Czarna ręka". V. -'zyficy zamożniejsi lu- 
kulantów, są naMepszym przykładam niesłycha- dzie otrzymują jfaty z żądaniem okupu, w prae- 
nych nadużyć w dziedzinie anrowizacyi. Odkry- ciwnym razie bandyci grożą im śmiercią. Kilka 
to w Liszkach dotychczas tajny skład cykoryi takich „wyroków" już wykonano, 

mydła, a obecnie świeżo skład cukru.

I. N i e T  jakoteż ^ ^ 6^ 0 ^ 1 7  ręk ^nizow any świeżo zespół jest niezawomiD
cach czer- 0 Hs nic należą do wojska lub mary-; J*ai )jrdz'e 0.1 rżały ze wszystkich, jakie

mci i mydlą, a 
Zasługę wykrycia utajonych zapasów należy 
praj ptsać p. PiramowiczówL tutejszemu dele­
gatowi aprowizacyjneum, orta energiesmym *»■

Zawiadomienia 1 komunikaty.
Z ROUA ART, U T U L  m  Kole art Jiter. f

w interesie kultury muzyczaiej miasta, dla­
tego też kwintetowi naszemu po tym obie­
cującym bardzo początku życzymy pięknego 
rozwoju.

Koncert, z którego dochód był nrzeznar 
czony na cele opield wojennej, zgromadził 
bardzo lieznvch słuchaczów.

ZDZ. JACH.

' m l i o w ^ ! ^ #  U I R I R L  ™ ie F ‘ e  T Czwartek^ >
v  "  I  n  h  rn  7 n n r o n m  A r łT A n  I r  A t t t  n o  I r f  rk W rtm  n  U a

Świeżo zawiązało się u nas Koło Związku , . ^  . ,
młodzieży katolickiej. Zebrania Koła, bamzo zimJCf  Bartoszewicz wypowie P i a n k ę  n,°

temat „Z czasów Koscniszkowskicnu 11----

Nauka, literatura, sztuka.15 b. m. zebranie członków, na którem p. K&-
KS. DR JAN CZUJ. Kazanie wygłoszone

hemie uczęszczane, odbywają sie w lokalu t u - i ^ ™  . Poozą- jwJfi6-tą rocznicę Konstytucyi 3 Maja. Tarnów,
tejszej czytelni T. S. L. W najbliiszym czasie e . . .  iw  m p , »m r „ n m ,  ! IZ’ .
urządzi młodzież szereg nogadanek wieczornych OBSZARU POCZT: Młody, ale sasm ytnie many kaznodzieja
1 zebrań, poświęconych historyi Polski K. N.^ V SCHÓD, E. Gal, Dvrekcya poczf komu, tarnowski, ks. Dr Ozuj. wygłosił w roczidcę 

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI NA WSI Z Ni©-* Do obszaru pocztowego nsc^plnoj Ko- Konstytucyi 8 Maja, kazanio, któro wydał w
gowićl w pow. bocheńskim pis« nam: W dniu mmdy na wschodzi® zai;.czene zesrało mia- druku, a dochód pfzeznaczył na Ks.ązęcc Bi-. 
14 października odbył się w pięknie przybranej sto Ryga' Temsam0m dopuszczalne- są do tej skupi Komitet ratunkowy. Kaznodzieja />oró- 
sali Czytćlńl „Wieczorek" ku uczczeniu setnej tak do (,ał^ o  wycuenmne- wnuje losy nasze z losami wybranego ludu.
rocznicy śmierci Kościuszki, gdzie też licznie g0 obs‘aru> otwarte pn-esMki listowe tgszelkic- Myśl swoją ilustruje, przywodząc nr. pamięć 
zgromadziła się ludność miejscowa i inteligen- g0 rodzaju (z^ Kłe 1 polecone) i przekazy po-; już. to smutne, gwałtów i nieezoięść pełne u-

-stępy z martyrologii naszej, jużto świefbineinicztowe.cya z całej parafii Na program złożyły się:
odczyt nauczycielki p. Mai winy Jaworskiej, de- T T  nadziej;lmi 1 P f f ™  szlachetnymi, k rznący-
k . »  v »  i  s Ł « t  O k o l i™ - ,r - o w e  ^ L m  S u ?  £ &  S  - >  * * *  1 W *  “  » , » « * »
przez dziatwę szkoły nienowickiej. Dnia 15 pat- Kimpolung i- Sadowa koło Kimpolmi^u; w dziale z na .LSIâ  zawarta w- slotach poet}. 
dziernika odprawione zostało uroczyste nabo- hstownm 1 pieniężnym z pełnym zaireseir urz?fd j „Slrarb, to sumienie, Moc to skupienie", 
iebstwo. W czasie Msz, iw. «ptew>ta dziatwa L*”4- o b m tle7 ’ ■ł " < " , ' r t
pieSni. Po Mszy Sw. odby! &  « ‘W  sa^ym
nroo-ramem noraTinb rll-i dziatwy okolicznych Pahjyia zakresów w dziale paJdetowym * zaicreaei* J®“yae3 przysiędze. ±T*y looie, oisso. s onny, 

,7 , p., , ?? . . . i .  -.„..a n-„ „ ogrzoioaonym urzsĄ pocztowy Stefanówka Buk., I Pray Tobie stać będziemy do koór-a świata...
szkol. Obchód wywołał podniosłe wrazeńie na °AWANS'  -WETERYNARZY. Minister rolnńct-a (Ujejski), to zadanie nasze na ciężkie czasy, 
uczestnikach. posunął g+aiszych ./rtcryftsrzy Teofila Dziurzvń- Oni„ • ,

Z NOWEGO SĄCZA piszą nam- Do 8 b. m. sliego w Białej i Stefana ByndowScza w Rohaty- , , .nv<5H \  . W y ‘
sa.u Rolrnła** Arin ł̂ «l, koncert Tow. śpie- ™ d9 8-ej klasy rangi. głębokość myśli zasługuje na zaszczytną

wzmiankę. Dr J. S.
Z RUCHU WYDAWNICZEGO. W najbbż 

szvch dniach ukaże się na DÓłkach księgar­
skich, nakładem firmy wydawniczej J. CzeT 
oeokiego w Krakowie, powieść Antonifgo W a5 
kowskiego pt. „Błedne drogi", osnuta na tle 
życia towarzyskiego 1 artystycznego m  :zcgo 
miaita.

Ruchliwa firma wydawnicza J- Czerneckie­
go wydała w ostatnich miesiącach książki K.

w sali „Sokoła" odbył się koncert 
wackiego „Lutnia". Dzięki staraniom^ kiero­

wników „Lutni", prezesa p. Suchar.k? i dyry­
genta chóru p. prof, Kosińskiego, udało się 
pozyskać na ten wieczór cenione siły muzy­
czne w osobach Zofii Ba-ndrow3,dej, utalento­
wanej śpiewaczki, oraz profesorów Konserwa- 
toryum krakowskiego, Jana Wołąnka, skrzy­
pka, najzdolniejszego absolwenta szkoły mi­
strzów Sevdka w Wiedniu i ucznia^ Leatety- 
ckiogo Zygmunta rTzeorakiego, pianisty, zna­
nego z licznych koncertów za granicą, la pod­
kreślenie zasługuje dai organizowania tegoro- 
az?ju koncertów i euersria prof. Kosińskiego,

NEKROLOGIA.
We Lwutue zmarła Anna z hr. DzLiduiszy- 

ckich hr. D z i e d u s z y c k a ,  żona ordynata 
hr. Tadeusza, a córka ś. p. hr. Włodzimierza i 
AlfonsjTiy z hr. Miaczyńskich, przeżywszy lat 
5£. Najlenszi żona i matka, była wzorem ci­
chych domowych cnót., poświęcenia i dobroczyn­
ności W gronie rodziny też i ubogich, których

_ maczenia Boya, powieści T. Konczyiiskitgo^
  I utwory Wł. Tetmajera, J. Pollaka i w. in., a

. „nArri merfrioo-n NA JRODZINĘ SIEROCĄ" złożone w miesiącu nadto czereg prac naukowychktóry wystąpił z koncertom cnora męskiego, ^efliiu . październiku 1 listopadzie: JW. Pani r7 Ł onOTCMn ‘ ______
Najwięfcszem powodzeniem cieszy? sio arty- Maryt Przychistal Stróże 4 K: Redakcya „Nowej I ̂  Ł^AbOUISMO GÓRN.-HUTNIC2E reść ze-
ści krakowscy, którzy zgrani należycie, zbie- Refomy" 40 K: JW. P mi Marya T a r n o w s k a  40 szytu X jest następująca: Archiwum wiertniczet
rali rzęsiste oklaski, zwłaszcza p. ^eo isk*  za ^  p 1 K; Tołowińskl; P-zemysł górD.-hut. w Kró-
znakomite wykonanie dziel Chopina. P. Ran- ^ ;0ia Ba..ian 41 k  " n. N.^2 K; N..Ń, 1 K; Polakiem: min. julian Hofman: Połącze-
drowska zaś orzy akompaniamencie p. Suchan- JW. Pani" Schneydrowi 2 K; Ze sprzedaży ofiaro-i ma tlenowe w ropie borysławskiej: Stanisław
kowej, obderaona za swą teehmkę w głosie wanego łańcuszka z medalionikiem 45 K; Z Myśliwy; W sprawie pińskich dróg wodnych:
hucznej brawami nie szczęd.iła oaddatkórt ^  Kd Kwostya w^lowa g Anglii; Ż y w ien ie
Atrakcyą jednak koncertu bvł chór „Lutni" ze n. n . 9 K; ,TW. Pani Jarnatowski. 80 K; .TW. Pani Produkcyi gazu; Przegląd litera~ury górniczej;
n r r r r r m  n ? n o ł m / l r . n n i r m i  /łTrWZZ fT P T l f  D TD  n m f  I T r t o ź  T L I L i » 4 - K ?  . T W  S f .H T O P  rw \70 .7  S f l M l W Y  n f l n h a W A !swym niestrudzonym dyrygentem  prof. Kosiń- Mostowska ze zbiórki w Zakopanem 668.40 K: JW. 
skuh, któremu należy sie uznanie za najśwież- Pwli Walerya Skalska 10 K; N. N. m. pośredni- 
. . .  ifto-o „i-i.,,!,, s .„ ctwem Izby handL-przem. 100 K; JW. Pani Helenasze „Piosnki żołnierski J&go układu i za Stanjg}awa- Kumorowa 800 K; JW. Pani Helena

trud jaki poświęca dla dobra „Lutni . Koncert Jaroszowa 10 K; M agistrat stoł. miasta Krakowa 
urządzony był na cele ..Opieki Legionów". 5000 K; JW. Pani Jadwiga Preissówna 8 K Wy, 

Z BĘDZINA donoszą do „Gaz. Pol.", że bram. z puszki JW. Paito Ostasj^reM^o 20.50
krmpromis polsko-żydowski grancie Ra- N’ ^ j  jvg.6pL l R^tnowsk* za sprzedane 
dy m ie js k ie j  z powodu sobkowstwa niektórych m odlitew k i 6.55 K a ze sprzedaży  ̂ ofiarowanego 
ra-dnych żydowskich, k tó r z y  n ie  rhra s ię  zrzec p ierte io n k a  17 K; JW. Pani Karoling Kowalska 
mandatów n a  r t e c z  P o la k ó w , sprawę odno- K: JW. Pan Dr. Selinger z okazyi jubileuszu 

• • 1 1  j  r> j  „ i, , , „ . . 76 K; JW. k s . M uckerm ann 20 K, Kwesta na
w iern a  sk ła d u  Rady m ie js k ie j  odwleka się i c m e n ^  w Wszystkich Swiętyąfi 9ui.50 K;
jeżeli dalej tak f.ójdzie, to próby kompromiso- jw . paa; hr. Myeielska z okazyi rozwiązanego
wrao załatwienia konfliktu zostaną rozbite, ^komitetu opieki ńaddziećml ewakuowanemi IuoO

7  PPAcy w  KPAl FSTWIP W ZnmoAdu K? -TW- ks. Józef Cwynar katecheta w Brzostku Z PRA~. W KROŁbblWlE. W Zamościu ^  N N Ojc Prowincyała 12 K.
wyszedł w dn. 28 października pierwszy nąmei^ ^  'wymienione oiiarr składa Wydział „Rodźmy
pisma pod tyt. „Nov,iny Zamojskie"* ' SIerooej“_naj»erdeczniąj3ze ^podziękowaniu.

Stowaizyszenia górnicze; Sprawy osobowe; 
Sprawy bieżące.

Pamiątkowy zeszyt „Czasopisma górn.-hutnl- 
czego", poświęcony nabyciu przez kraj krak. 
Zagłębia węglowago, ozdobiony licznemi ilustra­
cjami 1 mapą poglądową, zawierający artyku­
ły: Fr, Bartoneca, inż. Czerlurczakiewicza, inż. 
Fr. Drobniaka, Dr Władysława Jahla, inż. Jana 
Natnrskiego, inż. Antoniego Schimitzka, Dr 
Jana Steczkowskiego, prof. Dra Władys- "- - * 
Szajnochy, prof. Leona Syro tzyńskiegi l w. im, 
jest do nabycia w bittrze Zw?azku góra. 1 butn. 
polskich (Kraków, Pańska L 7) za cenę B J  
Redakcya i administracya: Kraków, PaAs a
L 7. Przedpłata roczna 18 kor., numa pojedyn. 
ozy 2 kor.
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Lenin czy Kiereński?
Wiedeń. B. Kor. Z wojennej kwatery pra-jczęściami miasta. Po południu .wylądowały 

sowej donoszą 13. w południe: ]wojska _ z okrętów wojennych, odpędziły
Według nadeszłych dziś wiadomości by-jstraż miejską i otworzyły mosty dla komu- 

łoby przedwczesnem przyjmować zwycię- nikacyi. Potom pojawiła się deputaeya 
stwo Kioreńskiego nad wojskiem Sowietu twierdzy p;otropawłotwskiej w sztabie ge­
za pewne. Przeciwnie wydaje się jak gdy- nerałnym i wezwała do poddania się. Depu- 
by powodzenie w krwawych wałkach koło tacya dała sztabowi 20 minut czasu do na- 
Potersburga p r z e c h y l a ł o  s i ę  n a  mysiłu, po upływie tego terminu miało się 
s t r o n ę  b o l s z e w i k ó w .  Odezwa Troc- zacząć bombardowanie. Sztab generalny 
kiego do armii mówi o p e ł n y m  c h w a ł y  wysłał posłańca do rządu w Pałacu Zimo- 
c i o s i e ,  który w n o c y  n a  13 1 i s  t o p a -  wym, prosząc równocześnis o przedłużenie 
d a  z a d a n o  K i e r e ń s k i e m u .  Noc ta  terminu o 10 minut na co się zgodzono, 
będzie należała do historyk W a l k a  t o-  Tymczasem powstańcy w e z w a l i  r z ą d  
c z y  s i ę  j e s z c z e  d a l e j .  Wyłaniają się d o  a b d y k a c y i .  Odpowiedź była prze­
je 9zcze trudności, ale sprawa godna jest o- cząca. O g. 7 wieczór rozpoczęła się kano- 
fiiar. Na froncie rosyjskim mamfestacyo nada z twierdzy i z okrętów wojennych nn,

gmach państwowy i na Pałac Zimowy. _ 0- 
brona Paiłaeu była słaba. Rząd z wyjątkiem 
Kierońskiego uwięziono. Kanonada ustała o

sympatyk dla Sowietu mnożą się,

iom iłow  zdobył Petsrsburp?
Kopenhaga. B. kor. Według wiadomości, 

otrzymanych przez sztokholmski „Sozialde- 
mokraten11, Korniłow na czele swoich wojsk

4-tej rano. W nocy obsadzili bolszewicy 
Bank państw., telegraf, kolej i agenturę te­
legraf. W czwartek ulice były przepełnione 
marynarzami, mieszczańskie żywioły ukry-

w k r o c z y i d o P e t e r s b u r g a i m a  m ia-! wały sjQ> yy sobotę gdy Hiort odjeżdżał, w 
sto w ręku, z w y j ą t k i e m  d z i e l n i c y   ̂Petersburgu panowało wielkie przygnębie- 
r o b o t n i c z e j .  Garnizon przeszedł na j®*' nie. Powszechne było przekonanie, że to je­
go stronę. K i e r e n s k i j  z n a j d u j e  s i ę | SZCze Dje 
w ś r ó d  s w o i c h  w o j s k  w G a t c z y -  
n i e. Zagraniczni dyplomaci nawiązali sto­
sunki z Kierońskim. Tuż przed wtargnięciem 
jego do Petersburga, bolszewicy publicznem

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 14. listopada 1917.

Urzędowo ogłaszają d. 13. listopada 1917:
Zachodni teren.

Front wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 
odparliśmy ogniem i kontratakami silne od­
działy wywiadowcze, które wczesnym ranem 
ruszyły na nasze stanowiska. Belgowie w 
obszarze Ysery, a Anglicy na froncie walki. 
Walka artyleryi była mniejszą niż dni po­
przednich. Pod wieczór ogień wzmocnił się 
koło Dixmuiden i na kilku odcinkach głó­
wnego pola walki.

Front niemieckiego następcy tronu: Na 
północ od Bruyeses sprężyście przeprowa­
dzony niespodziewany atak naszej piechoty 
da! jeńców i karabiny maszynowe. Na 
wschodnim brzegu Mozy działalność artyle­
ryi była w ciągu dnia żywą.

Porucznik Bongrantz odniósł 22 zwyclę- 
; stwo w powietrzu, wicefeldwebel Bukler 25.

Wsciodni teren.
Na południe od kolei Ryga—Petersburg

te złożył u stóp Tronu. (Długotrwałe okla­
ski.) Oby uratowanie Najjaśniejszego Pana 
było dla nas dobrym znakiem co do dalsze­
go jego żywota, oraz co do dalszego prze­
biegu tak  chlubnie przez nas rozpoczętej 
akcja przeciw naszemu dziedzicznemu wro­
gowi Włochom (długotrwałe oklaski), prze-i 
dewszystkiem zaś, oby było pomyślnym zna­
kiem w sprawie rychłego uzyskania upra­
gnionego przez nas wszystkich zakończenia 
wojny i honorowego pokoju. (Huczne okla­
ski.) Boże wspieraj, Boże ochroń Jego Ce­
sarską Mość, Cesarza Karola I., Niech żyje! 
(Izba trzykrotnie okrzyk ten powtarza.)

MANIFESTACYA iz b y  p a n ó w .
Wiedeń. B. Kor. Izba panów odbyła dziś 

P<> południu posiedzenie. Na porządku 
dziennym stała manifestacya izby z okazyi 
szczęśliwego uratowania cesarza. Członko­
wie izby wśród nich wielu książąt kościoła, 
zjawili się w odświętnych strojach lub w 
paradnych mundurach! Po otwarciu posie­
dzenia prezydent Mą. W i n d i s c h g r a -  
e t z  (wygłosił pinemowienie, którego obecni 
wysłuchali stojąc. Podniósł, że wszystkie 
koła ludności z wdzięcznością i uczuciem 
zbudzenia się ze strasznego snu powitały za­
żegnaniu strasznego ciosu, który zagrażał

fcrwa- „  pos-emnkl od»ari, a l k  rosyjskiego “ W f o jc s y ln ie j f  g o rący *  rod łach  I w
rydarzeń. Pogłoski twierdz,, że Kor- '  ‘ f T  '  J  usiMob.en,,, M m .  awydat-
■ iL w  „ wriooLi, „ i •* a .vy wscuou ou nuiw- m  61a powszechna gorącu radość z powoduwych w_

niłow uciekł z więzienia, a Kierenskij zbliża 
się ze 140.000 ludzi. Oprócz tego zagraża Pe­
tersburgowi już w/ najbliższyck dniach klę-

obwieszczeniein znieśli prawo własności. T e -,s^ a gjodowa, ponieważ niema żadnego do- 
raz oszańcowali się w dzielnicy robotniczej, WOzu. Zony robotników rewidują domy mie­
nie ich poddanie się jest kwestyą tylko uilku gZczańskie, szukając ukrytych środkow ży-
g°oZin* t. j  T, , • ,  wności. Wojskowy komitet rewolucyjny w t

Rano nadeszła do Petersburga wiadomość, proklamacyi uspokaja wszystkich obywateli 
S y b e r y a  o g ł o s i ł a  s i ę  n i e z a w i -  za(rranicznych. mówiąc, w  są gośćmi narodu

Syberyi byłego { potrzebują się niczego obawiać. Zagra-
że S y b e r y a  o g ł  
s ł ą i obwołała cesarzem 
cara. .

WALKI W MOSKWIE.
Amsterdam. B. kor. Według jednego z tutej- 

Bzyeh dzienników, donosi petersburski kore­
spondent „Timosn" o położeniu w M oskw ie: 
Sprawozdania z niedzieli są sprzeczne. Zdaje 
się, że napowrót panuje porządek. Z prowincyi 
nie nadeszły żadne wiadomości. W sobotę ra­
no obsadzili kadeci centralę telefoniczną i gieł­
dę. Ekstremiści usiłowali popołudniu odebrać 
oba budynki. Szkoła włodzimierska została Ob­
sadzona przez czerwoną gwardyę, przyczem 
zabito kilku kadetów. Zwłoki ich wyrzucono 
na ulicę. Komisarz rewolucyjnego komitetu 
wojskowego, który starał się uratować kadetom 
życie, został prawie zlynczowany.

przedsięwzięcie atakowych wojsk 
nienuacko-austryacko-węgierskich było sku­
teczne.

Na fronda macedońskim walka artyleryi 
na w ^órzach na wschód od Paralovo 1 w łu- 
ku Cenny wzmogła się do znacznej siły.

Włoski teren:
. —  r  - - - . , . W obszarze Siedmiu G«in wydarliśmy

S L R  i W Im M . Monte L o ^ r a . Wojett

ię powszechna gwacą radość z pojwodu 
ocalenia monarchy z wielkiego niebezpie­
czeństwa. Prezydent stawia wniosek, upo­
ważniający prezydyum do złożenia u stóp 
tronu wyrazów pełnych czci, hołdu i przy­
wiązania, jakoteż najgorętszej radości z po­
wodu szczęśliwe yo ocalenia monarchy, da­
lej wntiosek upoważniający prezydyum, by 
zwróciło się do cesajrzorwej z prośbą, by 
przyjęła zapewnienie, że izba panów najgo­
ręcej podziela uczucia które wypełniają jej

mogą dostać paszportów, ponieważ urzędy j ”  n , j »  od chudli tego pamiętnego dnia. W
nie funkcjonują. Wojskowy komitet rewo!u-j się w fórack między doliną Sugana tikoóou przedstawia wniosek, w  którym 
cyj-ny upoważnił szwedzkie poselstwo do wy-1 Ciemon waiąly szturmem fort pancerny Leo- 
dawania paszportów do Szwecyi. Wielu s n» na Ciout di Campo i warownię pancerną 
Szwedów odjechało w ten sposób, zostali je- CJma d- ^  Foa Lsg0 jest w posia­

daniu. Nać dolną Piavą wzmógł się ogień 
artyleryi.

ł :erwszy jen.

PRZEBIEG REWOLUCYI. 
Sztokholm. B. Kor. Doniesienie zastępcy 

B. Kor. Przez Finlandyę i od podróżnych 
dowiadujemy się szczegółów o rewolucyi 
bolszewików. Ludność w Petersburgu

(Izie lepiej odziani bałi się pokazywać na u- 
lieach, ponieważ z powodu strzelaniny było

dnak zatrzymani w Tornei, przez zastępców 
rady żołnierskiej, którzy nie chcieli uznać 
ich paszportów. Tylko kury er Hiort zdołał 

,przebyć granicę. Inni musieli zostać w Ulea- 
• borgu.

Według „Nowej Żiźni11 kozacy maszerują 
z Finlandyi do Petersburga. Wojskowy ko-

I mitet rewolucyjny wysłał naprzeciw nich . , , .
deputacyę, aby się poinformować o ich z a - ^ a Mchodae, wschodzie
miarach 
następującą.
c k i  minister spraw zagranicznych. R a z  a - rza‘:i1- 
n o w komunikacya, Ł u n a c z a r s k l  o-' 
świata ludowa, S a k b u k o w  praca; GJe-  

telegrafy, U w a i n i k

kwaterm.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro

izba wyraża podziękowanie tym, którzy 
wiernością i odważną interwencyą przyczy­
nili się do ocalenia monarchy. Prezydent 
9tpvierdza jednomyślne przyjęcie wniosków 
i kończy posiedzenie trzykrotnem okrzyk 
kiem: niech żyie! na cześć mon-rchy. Izba 

Ludendorf*. powtarza ten okrzyk, poczem posiedzenie 
zamknięto.

Wolffa, wieczorem, 
i w Macedonii nic

. Komitet zestawił listę m in is tró w  i szczególnego. Na południe od doliny Sugana 
jącą. L e n i n  przewodniczący, Tr o - !  7'k " t0 szere3 dalszych pozycyi na wzgó- 

m   u -o  ■ rzaoh. f

Lloyd George o sytuacyi.
b o w poczta ’ telegrafy^ D w a j n i k o w .  j Paryż. B. kor. Aj. Hav. W czasie uczty u 
G r i l e n k o ,  albo B i w i l e n k o   ̂ wojna, .prezydenta- Izby posłów wygłosił mowę

 ,  . . . . .  ^  Pani Kołątaj odrzuciła ofiarowaną jej tekę j j  0 y d  G e o r g e. Powitał on utworzenie
• •  S!y Da.Ppzor 0Hl<łtnje, wr z e -  ministeryalną. i rady wojskowej sojusznikórr i powiedział,

czywts ości y a jednak zastiaszona. Lu- PETERSBURG FORTYFIKUJE SIĘ. że brak zgody co do działań wojennych u
„Daily News'1 dowiaduje W  'powodem, że utworzenie ta-
\  -t. ___ ~i.:— , i k e i rady juz dawniej me zostało uskn-

Obrady Koła polskiego,

Londyn. B. kor. „ . „  ,
to rzeceą niebecpieczną. W czwartek zabito się * Petersburga: O wojskąęh Kierońskiego i;iieł . -
150 o s ó b  a 500 r a n i o n o .  Pałac Zimo- n i e  n a d f l i  z ł y  d o P e t c r s b u  r g a  ż a-1 teczmone. Tragedya serbska, katastrofa ni­
wy został tylko lekko uszkodzony, za to ń n e  w i a d o m o ś c i ,  
p o c i s k i  k r ą ż o w n i k a  „ A u r o r a 11

Na przedmieściach | muńska. załamanie się militarnej* notęgi Ro-
r o w y  s t r z e l e c k i e ,  i syi udo*admają., że Francya, Anglia, Rosya

wojennymi
wprowadzony dla poparcia powstania boi- i 
azewików i zajął stanowisko naprzeciw Pa­
łacu Zimowego. Kadeci wojskowi, którzy 
bronili Pałacu Zimowego ponieśli ciężkie

tersburga.
SPRZECZNE WIADOMOŚCI.

z b u d o w a n o  . „ „ j  --------------- . T, .i Wrocliy p r o w a d z i ł y  4 w o j n y  za-
m i a s  t j e d n e j ,  a teraz to samo nicszczę- 
ście i z tego samego powodu trafia Włochy. 
Jeżeli my wdzieramy się na 1 km. w linie 

| nieprzyjacielskie, jeżeli zdobywamy jedną 
;wieś i bierzemy v>r niewolę kilka setek jeń- 

AmsterJam. F. kor. „Allgemeen Handelblad1' eów, rozpływamy się w okrzykach podziwu, 
, - . donosi z Londynu, że tam nie nadeszły żadne; zresztą uzasadnionych, gdyż są to oznaki

Straty. Batalion kobiet, który również brał oficyaIne) aibo pótofioyalne wiadomości z Ro- [naszej przewagi i rękojmio naszego ostate- 
udział w  o brom e, uciekł po pierwszym Syj_ Brakuje także z Rosyi komuniiuitu woj-1 ęz^ego zwycięstwa, aie cobvśmy powiedzieli, 
Btrzałe, Pomocnik saefa milicyi Laub, który , 8icoweg0- Minister spraw zagranicznych Bal-, gdybyśmy przedarli się na 50 km. przez linie 
ukazał się na. Newskim rospe cie w samo- four oświadczył w Izbie niższej, że urząd spraw nieprzyjacielskie, gdybyśmy wcięli 200.000 
c odzie, y os ega prze pogromami  ̂ZŁgrainic.znyCb znajduje się dotychczas w co-1 jeńców, gdybyśmy zdobyli 2500 najlepszych

| dziennej komunikacyi z angielskim ambasado- nieprzyjacielskich dżiał, wraz z olbrzymią 
hem w Petersburgu, który jeet jeszcze na swo-1 mocą amunicyi i prowiantu! Gdyby sojusz^ 
Im posterunku. „Daily Chronicie" donosi, że ■ nicy istotnie wspólnie byli pracowali, n i e  
Ra-mzay Macdonald otrzymał z Tetersburga te- mu s i e i  i b y ś m y  t e r a z  e t a  - 8 ć s i ę  o 
legram od Kierenskiego tej treści, ź e a u t o r y - j n d w r ó c e n i e . n i e s z o z ę ś c i a  od T>°- 
t e t  t y m c z a s o w e g o  r z ą d u  z o s t a ł  

z n ó w  p r z y w r ó c o n y .

nie ■zdołał przekrzyczeć mas ludu. Dał strzał 
w powietrze, poezem pi.iane masy zaczęły 
strzelać ostrymi nabojami. Inspektor milicyi 
Meyer został śmiertelnie raniony.

Do Haparandy przybyła wczoraj wielka 
liczba osób, które opuściły Petersburg w so­
botę wśród nich szwedzki kuryer, dyrektor 
Hiort ze Sztokholmu. Opowiadał on kores­
pondentowi „Stokholms Tidmingen", że już 
od początku listopada wisiała zawierucha 
W powietrzu. Dnia 6. listopada, zdumienie 0- 
budziło pojawienie się krążownika „Auro­
ra1* i innych okrętów wojennych z Kron­
sztadu. Okręty ustawiły się z d z i a ł a m i  
s k i e r o w a n y m i  n a  P a ł a c  Z i m o ­
w y. Rząd polecił zamknąć mosty, aby zam­
knąć komunikacyę między poszczególnemu

Lenin zwycięża.
Londyn. B. kor. Admiralicya przejęła na 

stępujący iskrowy komunikat rosyjski: P o ; 
z a c i ę t e j  w a l c e  p o d  C a r s k i e m  
S i o ł e m  w 
b i ł y  w c z
w o l u c y j n e  e i ł y  K i e r e n s k i e g o  i 
K o r n i ł o w a .

na-
zeco włoskiego sprzymierzeńca, lecz mogli­

byśmy to nieszczęście sprowadzić na nie­
przyjaciela. Wojnę przedłuża partykularyzm, 
;i skraca ją jedność. Ja nie tracę udary w 
Rosyę, ale nawet gdybym miał ją stracić, 
ufność 
sojuszu

moja w ostateczny tryumf sprawy 
irów pozostałaby niewzruszona. Z a- 

z w y  c i ę ż y m y ,  chciał-. . r  _____p e w n , a m, z e z w y c i ę z y  m t , chciat-
o°r a i z u p e ł n i e  V o  n t  r ?e - !liym ■1'pflnak’ abyśmy _ zwyciężyli _ jak najry-

. P   _ : uM im i tu a fil a Tn/\’/.rłn8(Vl 7 HflLimrm Ais7Ami nfiiL-

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 14. listopada 1917.

Urzędowo ogłaszają d. 13. listopada 1917:

Włoski teren:
W Siedmiu Gminach wydarto nieprzyja­

cielowi dalsze pozycye na wzgórzach. Na 
wschód od Grigno austro-węgierskle wojska 
zdobyły warownię pancerną Leone na Cima 
dl Campo. Równocześnie dostała się w na­
sze ręce warownia pancerna Cima dl Lan, 
wysadzona w powietrze. Z upadkiem obu 
tych warowni uczyniono wyłom w najsil­
niejszej grupie zapór włoskich fortyfikacyi 
granicznych.

Zdobyto Lamon 1 Fonzaso.
Wojska marszałka polnego Conrada w o- 

Btatnich dniach wzięły do niewoli przeszło 
2500 jeńców.

W dolinie Cor de Vole odcięto jeden pułk 
Jvłosld |  zmuszono go do złożenia broni.

Wzięliśmy tu do niewoli jednego pułkowni­
ka, 4 oficerów sztabowych i 4000 żołnierzy.

Nad dolną Piavą gdzieniegdzie żywsza 
działalność bojowa.

Wschodni teren.
Prócz przedsięwzięcia wojsk wypadowych 

pod Horodyszczem nic ważnego.
Albania: Położenie niezmienione.

Szef. sztabu generalnego.

Przełamania frontu tyrolskiego.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą w południe: Wojska bar. Con­
rada przełamały pas zaporowy koło Primo- 
lano. Dwie najsilniejsze warownie Cima di 
Campo i Cima di Lan są w naszych rękach.

Wieczorny biuletyn austryacki.
Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praBO- 

wa, wieczorem. Przy grupie wojsk marszałka 
polnego Conrada dalsze postępy. Nad Piava 
sytuacya niezmieniona.

chlej i wedle możnośca z nąjmnieiszemi ofia 
rami. Włoski minister oświaty wyraził po­
dziękowanie Włoch z powodu jedności so­
juszników, podniósł jednomyślną wolę ludu'
włoskiego stawienia oporu, pozdrowił przyi ńle on odmowił, by nie popaść w sprzeez- 
byci© wojsk sojuszników do Włoch i wyra-, ność. Tę skrupulatność^ obecnie poczytuje 
ził zaufanie dc wydziału rady wojsk, sojusz-1 mu 8'3 23 winę zamiast ją  uznać,
„ A  :  _•___________________________ t j  11 Pnfl P t  a a na«Lfrarviii£u! ników i niewzruszoną wiarę w zwycięstwo,

Manifestacje na cześć cesarza.
Wiedeń. B. kor. Na początku posiedzenia 

prezydent Dr G r o s s  przemówił w te sło­
wa: Wysoka Izbo! Jego Cesarska Mość, nasz 
najmiłościwszy Cesarz i Król uratowany zo­
stał z wielkiego niebezpieczeństwa, a tom 
samem ojczyzna nasza ustrzeżona od na­
stępstw, których niepodobna objąC okiem. 
(Posłowie powstają z miejsc.) Wszystkie na­
rody Austryi zaledwie uświadomiły sobie w 
całej pełni wielkie niebezpieczeństwo, jakie 
groziło, bo równocześnie z wiadomością o tem 
niebezpieczeństwie otrzymaliśmy wiadomość 
o wybawieniu. Z pewnością jednak wszyst­
kie narody naszej ojczyzny upatrują w tej 
wiadomości o uratowaniu wieść zbawczą i 
jestem przekonany, że postąpiłem w myśl 
wszystkich panów, gdym udał się do p. pre: 
denta ministrów, aby objawić wyraz serde­
cznej radości Izby posłów z powodu szczi 
śliwego uratowania i prosiłem, _by wyraz

Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem po­
siedzeniu Koła polskiego, które rozpoczęło 
się o godz. 12 w południe i trwało z dwoma 
przerwami do 6 wieczorem, przyszła pod dy- 
skusyę sprawa posła Jaworskiego. Pos.

D e m b s k i  zwrócił się z zapytaniem do 
prezesa grupy koimmatywmei, pos. ks. Lu­
bomirskiego, jakie stanowisko wobec wybo­
ru pos. Jaworskiego do delegacja zajmuje 
grupa ta po zarzutach, podniesionych prze­
ciw pos. Jaworskiemu w Kole. Ks. L u b o ­
m i r s k i  odpowiedział, że rozpatrzy te za­
rzuty, tylko na wyraźne zlecenie Koła.

Pos. D e m b s k i  uznał to stanowisko za 
nielojalne, bo przecież prezec grapj konser­
watywnej prosił mówcę, aby nie stawiał 

wniosku na wykluczenie pos. Jaworskiego 
z Koła, obiecując, że sam zbada sprawę. U- 
pieranie się konserwatystów przy kandyda­
turze pos. Jaworskiego nazywa mówca cy­
nizmem i poniewieraniem społeczeństwa, 
przeciw czemu protestuje. Prosi, by nie zmu­
szano wielu członków Koła do kreślenia pos.
Jaworskiego t  listy przy głosowaniu.
/ P o s .  D a s z y ń s k i  nazwał działalność 
paą. Jaworskiego szkodliwą. Zacytował sze-

faktów i szczegółów, ilustrującvch jego . ,
karzuty. Między innymi odczytał list, pisany 1 P«*ydent posndzome 
po francusku, do min. spraw zagranicznych, 
nadto poufne sprawozdanie z dnia 8. wrze­
śnia 1914, w którem zwrócono uwagę mini­
sterstwa spraw zagranicznych, by rząd roz­
toczył baczną uwagę Dad komisarzami Po­
lakami. którzy utrzjouują stosunki z tajnemi 
organizacyami, co wywołać może tworzenie 
się band rewolucyjnych. Mówca zaznacza, 
że to, co komendy legionowe działały, dzia­
łały z polecenie pos. Jaworskiego.

Pos. J a w o r s k i  -wyraził zdziwdenie, że 
poruszono całą tę sprawę w chwili, kiedy 
broniony przez niego program zwycięża. To, 
co jest jego zasługą, to przeciwnicy jego po­
czytują mu jako zarzut. Hr. Czernin mówiąc 
o grupie Jaworskiego miał na myśli grupę 
konserwatywną, jedynie źle się wyraził. Bar.
Adrian usiłował nakłonić mówcę, aby wziął 
udział w deputacyi Koła do hr. Czernina,

niecha akcyi sprzecznej z intencjam i Kola, 
4) że przedstawiona przez pos. Daszyńskie* 
go jego działalność, jako prezesa N. K. N, 
była dla sprawy szkodliwą, K o ł o  u c h  w a- 
l a w y  k l u c z y ć  ze  s w e g o  g r o n a  pos, 
J a w o r s k i e g o .

Osobną rezolucję zgłosił pos. W Stos.  
mianowicie: Uznajemy w zasadzie prawo po­
szczególnych grup desygnowania kandyda­
tów do delegacji; ponieważ jednak wybór 
pos. Jaworskiego, ze -względów politycznych 
uważany być musi za. szkodliwy, K o ł o  o- 
ś w i a d c z  a, ż e  w y b o r u  t e g o  u z u a ć j  
n i e  b ę d z i e  m o g ł o .

Nad wnioskami tymi rozwinęła się obszer< 
na dyskusja, w której po raz drugi przema­
wiał pos.  ̂ J a w o r s k i ,  który oświadczj^ 
że odpowiadać może tylko za linię wytyczną 
pracy N. K. >7., nie za szczegóły jej. '

Pos. L i e b e r m a n n  odczytał tajne pi­
smo do A. O. K., w którem postawione zo­
stało wprawdzie żądanie abolicji legioni­
stów, ale równocześnie żądano, a b y  z o ­
s t a l i  o n i p o z b a w i e n i  s z a - i i  w c ie ­
l e n i  d o  p u ł k ó w  n i e m i e c k i c h  ną  
f r o n c i e .

*Pos. H a l l e r ,  A b r a h a m o w i c z  1
S t e i n h a u s  zwalczali postawione wnioski, 
Abrahamowicz przypomniał przytem nastę­
pujący epizod ze Lwowa, świadczący o tem, 
że dzisiejsi przeciwnicy dawniej byli w zgo­
dzie. Mianowicie zobaczył on raz na ulicy 
we Lwowie zepsuty .automobil, z którego 
wysiadali jadący razem pos. Jaworski, Da­
szyński i Witos.

Pos. P t a ś  woła: Takiego towarzystwa ! 
automobil nie mógł znieść i popsuł sięi

Pos. H a l l e r  postawił wniosek, aby nad 
wszystkimi tymł wnioskami p i z e j ś ć  d a  
p o r z ą d k u  d z i e n h b g o .  Pos. D i a «  
m a n d uzasadniał, że socjaliści wstąpili do 
Koła na podstawie statutu, który gwarantu­
je poszczególnym grupom prawo wolnego 
desygnowania kandydatów do delegacji f 
dlatego socjaliści nie mogą popierać kre­
ślenia kandwdatów. postawionych przez da­
ną grupę. Tworzyłoby to bowiem niebezpie­
czny precedens. Mówca domagał się, aby 
najpierw głosowano nad przejściem do po­
rządku dziennego. Poparł to żądanie takia 
pos. Daszyński.

Głosowano nad każdym wnioskiem z oso­
bna. Za przejściem do porządku dziennego 
oświadczyło sie 34 g ł o s ó w ,  p r z e c i w  
15. Te 15 głoeów oddal? posłowie: Wites, 
Tetmajer, Długosz, Jachowicz, SmiłowsSd, 
Rusin. Potoczek. Lewicki. Dęffibski. GłąbM- 
ski, Skarbek, Ptaś, Dobija, Gal, Śliwiński. 
Za wnioskiem pos. Sliwińskiea-o głosowało 
25 oosłów przeciw 27. „Za11 głosowali wszyw 
scy ludowcy, nar. demokraci, gnrna katoli­
cka, pos. Śliwiński i socjaliści. Wniosek pos.
Ptasia uzyskał za 18 głosów, przeciw 33, 
wniosek poe. Witosa za 18 przeciw 29.

Nastąpiła potem przerwa celem porozu­
mienia się co do kandydatów. Głosowało 55 
posłów. I>esygnowani zostali pos. Daszyński, 
Długos*. German. Głahiński, Jaworski i Te- 
tmaier Wszyscy kandyrD-d otrzymali po 55 
giosów, pos. JaworeTd 34. Na zastępcę de­
sygnowano 51 głosami nos. BaworowśkiegO.

GLOSOWANIE W IZBIE POSŁÓW.
Wiedeń. (Telefonem). Przy wyborach del*- 

gacyi w Izbie posłów otrzymali na 75 głosują- 
jącycłi: poe. Daszyński 67 głosów. Dług om 57, 
German 68, Głąhiński 66, Tetmajer 67, Petru- 
szewiez 61, Jaworski 3R. Po nmh otrzymali; 
Lubomirski 20, S ta r s k i  2, Okuniewski 17, Ł  
Lewicki 2 i Ławruk 2.

BB*MIENNY 
Wiedeń B. kor. O

Pos. P t a ś  postawił następujący wniosek: 
Ponieważ od posiedzenia, na którem grupy 
Koła desygnowały swych przedstawicieli do 
dełegacyi zaszły wypadki, które mają po\, 
ważny wpływ na wybory, K o ł o p r z y s t ę - '  
p u j e  d o  p o n o w n e g o  w y b o r u  człon­
ków d e l e g a c j i .

Głosowanie nad tym wnioskiem i same 
wybory miałyby się odbyć imiennie.

Pos. Ś l i w i ń s k i  postawi? wniosek, aby 
celem zbadania zarzutów przeciw pos. Ja ­
worskiemu Koło wybrało koudsyę, złożoną 
z sześciu członków i przewodniczącego, któ- 
raby do 14 dni przedłożyła sprawozdanie 
Kołu ze swych badań.

Pos. D ę m b s k i postawił szereg wnio­
sków, mianowicie: Ze -względu na to, że 1) 
pos. Jaworski złamał w jaskrawy sposób so­
lidarność Koła, działając w ministerstwie 

spraw zagranicznych w sprawie legionistów, 
aresztowanych w Przemyślu wbrew Kołu, 
2) przez postępowanie swoje wywołał prze­
konanie, jakoby część Koła domagała się u- 
karania owych legionistów, 8) działalnością 
swą nie daje rękojmi, że w przyszłości za-

PROWOFATOR.
;odz. 6 wieczór otworzy! 
i udzielił głosu p. Petro­

sze wieżowi, który postawił wniosek, by usunąć 
wybór delegatów z Galicy! z porządku dzien­
nego, aby dać Izbie możność zapewnienia li­
czby mandatów do dełegacyi. odpowiadającej 
reprezentacji uh-lińskiej i znacz er hi narodu. 
Prezydent oświadcza: Podcias wywodów p. P&- 
truszewio.za rzucono okrzyk przei iw Polakom 
„ n a r ó d  b a n d y t ó w " .  Nie mosę zkonstato 
wać, z której strony padł ten okrzyk, mus** 
jednakowo! podobny zarzut, podniesiony prw- 
ciw eał**»w narodowi, jak najsfs». -*cj j ode­
przeć.

Ghiny protestują.
Amsterdam. B. kor. B. Routera donosi i 

Waszyngtonu pod datą 12 b. m.: Chiński poseł 
ptzedłoiył departamentowi państwowemu for­
malny protest przeciw układowi zawartemu 
między Stanami Zjednoczonymi a Japonią w 
6prawie Chm. Nieurzędowo słychać, ie tik i 
sam protest przedłożono ta&że japońsidemu 
rządowi w Tokio.

NADESt  ( K i .
AKTUALNA BROSZURA

„OWOCE i JARZYNY**
prztehowywaRlt w stania fffiażrm. suszenia 
i sporządzanie przetworów w edług naj­
tańszych i najprostszych sposobów . Ceua 
K 1, z przes. K l -50. Do nabycia w  ad­
m inistracji .G łosu Narodu* i w  Składni­
cy Związku „Eleuteryi* Kraków, ulica 

św . M arka 23, II. p. 230#

!
Za duszę i. p.

STANISŁAWA ZAJACZKOWSUESł
odbędzie się

Naboieftstwo . anbnt
ónla 16 listopada 1917 r. o godz. 9-te| raso 
w kościei# św. Barbary, na które zapraszają

dzieci. 2379

V
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B
TEATR MIEJSKI

\Ł JUL Sł i Pi.'

W e środę 14 listopada b. r.

W A R S Z A W IA N K A
pieśń z r. ‘831 SŁ Wyspiańskiego.

Jedno-wski Maryati, Mierzejewski Bolesław'. Nos­
kowski Zygmunt, Udzawicz Karci, Sosnowski 
Józef, Szymborski Wacław,Węjnerko Aleksander, 

Żarski Władysław, Żytecki Edward. 
Drzewiecka Jadw., Kamińska M., Kosmowska A.

S Ę D Z I O W I E
tragedya w 2 obraznch SŁ Wyspiańskiego.
Wesiadecki Z., Bo Ac/, a Leon., Ja miński Stan.»

Jednowski Maryan. Szymborski Wneław. 
Łoszczkiewiczówna Róża, Pancewiczom/a Leoka- 

dyo, Solska-Grósserowa Irena.
Reiyser: Margan Jednowshi.

Poezntek o tfodsSnl* ł*
Repertuar teatru !m. J.Słowacklego.

C z w a r t e k :  .In tryga na prędce*
I „Pan GeljJJiab*.

P i ą t e  łT T  Carewicz*.

TEATR LUDOW Y
ULICA RAJSKA NUMER 12.

W e środę 14 listopada b. r.

T R IC O C H E  i C A G O L E T
krotochwila i i  5 aktach.

W głównych rolach: Biju/óka Halina, Urbano­
wicz Janina, Wielgard Józefa.

Bereki Igr.acy, Czarnowski Ludwik, Kijowski K.f 
Kol w aa W., Konarski Wł., Kucharski, TopolakL

Poczętsk •  godzinie 7ty, wleczerara.

Repertuar teatru ludowego.
- C z w a r t e k :  T eatr zamknięty.

P  i ą t e k :  „Lalka*.

ram si [e m
„UCIECHA"

UL. USTUFSDS 15.

li pilika deta 9 di owiriko 15 Bitopada l. u 
•  w •

dram at obyczajow y reżystiryi Berad 
-  Aldora.

K O M E D Y J K A .
Początek przedstawień a g 4-15 pop.

Drugi film warszawski

„QUAMBASHtVA“
w ystępują: J ó z e r  W ę g r z y n ,  W . 
G r a b o w s k i ,  J .  S l ę p o w s k l ,  A. 

R o t t o r o w a  i Inni. 
Ponadto H u m o r e s k a .

Poezątek przedstawień •  g. *‘15 pop.

V A 'K « 3

B E Z  T W A R Z Y
dram at senzacyjny detektywiczuy

w 5 częściach W orlda. 
Niezwykła treść, wspaniała wystawo.
Początek przedstawień o g. 4*15 pop.

| K IN O -W A N D A  i
i UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. J
k —s— — oror— ptiooaooaoaPCooei-sagŁoaorrjaeu A
{ Od 12 do 18 lis to p ad a  b. r . 5

i DORIAN GRAYi
|  wspaniały dram at w  4 aktach.

\ Lekarzem wbrew woli
komedya.

■ S iie ieee

KINO LUBICZ
UL. LUBICZ L. 1S, obok dwaren kałajaw.

Od 13 do 15 listopada b. r.

C ó r k a  b a n k i e r a
dram at z tycia  w 4 częściach.

W e s e l i  s t u d e n c i  komedya w 8 a k t
Oswobodzenia Bukowiny. Tygodnik woj. 

Poezątek przidstawleft s godz. 5. papoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

u d  13 do 15 listopada b. r.

EKSPLOZYA N1H1LITU
dram at w  3 aktach.

Człowiek bez przyszłości
w esoła komedya w 3 akiach.

KffJOTEATR
HOTEL SASKI, 

ni. ślv. Jana L. C. SZTUKA
Od środy 7-go do wtorku 13-go listopada b. r.

P A G O D A '
Irsnif v 5 ikłacb. i  ulćwuej n!i nyitąpi STU A R T W E 3 B S .

Ponadto uzupełni program 
znakomita komedya oraz tygodnik wojenay.
Początek o £odz. 41/,. (Niedziela o 2).

Konces. Dom handlowy i biura pośrednictwa

A d a m a  B i l i ń s k i e g o
w Krakowig, ul. Krupnicza L 26. —  Telefon 1004,
p o śred n iczy  w  k u p n ie  i  sp rz e d a ły  k am ien ic , p a r ­
cel, d ó b r  ta b u la rn y c h  i t. p . — P o s ia d a  o b e c n ie  
2375 k ilk a  ob jek tó w  okazy jn ie  do  sp rzed an ia .

Parcela
. w  bardzo dobrem miejscu położona, 

158 sążni
do sprzedania

Wiadomość od godziny 11-tej do 1-szej 
u l .  Rakowicka L. 15. 1373

Sw ędzenie, 
liszaje, św ierzb
usuw a bardzo szybko oryginalna 
„Brunatna m aść" Dra FEesth'a.

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 1 K. 60 h., w ielki 

słoik 3 K., porcya fam ilijna 9 K.
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nrdw . dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
e. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
•ław : apteka „pod Czarnym O rłem “ Józeta 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Mlsio- 
łowsldego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią* O. F. Toblaszka; kołomyja: apteka ob­
w odowa Dra Stefana Stinzla; Nawy Sącz; 

apteka Marcina Oorzcckiego. 2385

Do sprzedania
bardzo dobrze utrzymany 8367

GARNITUR MEBLI
biuro, biblioteka, szafy I t. c£.

Aleia Słowackiego 7, I. p. w  godzi­
nach między g. 1— 3 popołudniu.
P o śre d n icy  I hand larze wyłączeni.

Nowy portret Tadeusza Kościuszki
W. Skoczylasa odbitki avant la lettre na 
holenderskim papierze, wielkość 40 X  28 
cm., ogółem odbito 50 akwafort Cena 

70 kor. Do nabycia 2248

m a n i  PoMaMej PLL M a ły ) f f l j p t

ZAGADNIENIA TECHNICZNE 
ODBUDOWY KRAJU.

Przedsiębiorstwa miejskie
K. G ónM , Ł  1-80.

Wodociągi
Dr K. Pom ianow a* Z .  1*60.

Materyały budowlane
D. Krzyczkowłkl, K. 2.

Studnie
M. Rybczyński, K. 1'60.

Rzeźnie
W . Szaynok, H. 1-50.

Drogi i ulice
A. Kuhnel, K. 2.

Motor elektryczny
w drobnym przemyśle, W. Gtlnther, K.

Regulacya rzek
M. Rybczyński, K. 2.

Odbudowa wsi i miast
J. Drexler, K. .6,

Melioraćye rolne
A. Wierzbicki, K. 8.

Kanalizacya miejska
Dr K.  Pomianowski, K. 4.

Wybór silnika
Dr W. Chrzanowski, K. 6.

Drogi wodne w Polsce
Dr M. Matakiewicz, K. 3.

Zakłady o sile wodnej
Dr. J. Łopuszański, K. 8.

Budowa miast i małych miasteczek
A. Khiinel.

Ildawoictwe t ta ia l Poliaj l  Pelenieckiego
we Lwowie. wei

składzie w każdej księgarni.

H a ^ ^ B i i a s H i a a s i H a a a n a i

Krawcowa
samodzielna, poszukuje w 
prywatnym domu zajęcia. 
A d re s : Helena
Długa L

Heidfich, 
12., oficyna na 
dole. 2372

Zarząd dóbr-ogród 
Zbydniów n. Sanem
ma do zbycia
K n i s k i e j  c e n i e  

laucys, Wełgelie i 
inne krzewy Maliny 
„Nemontantes* 100 
•stuk 20 koron. Wy­

syłka sa zaliczką. 
8377

Poszukiwana książka na miesiąc listopad
Wołanie pozagrobowe o miłosierdzi

czyli nabożeństwo za umarłych. Wyszedł 
egzemplarz 2 Kor. 60 h. Broszurowy egz.

nowy nakład poraź trzeci. Oorąwnył 
1 Kor. 70 h. Przy większym odbiorze!

daję odpowiedni rabat. — Pojedynczych egz. wcale nie wysyłam. 22-50!

Józef Angrabajtis, Kraków, ul. św. Tomasza 205.

F u tro  d u ł e
(hłrańlęa)

do sprzedania
ZAKŁAD KEF3R0WY 

Bracka 17.

/

1
k  ■ d  e  na I k ,  katolik, 
wprawny nauczyciel na 
niższe klasy szkól śre­
dnich, wyjedzle r a  wieś, 

także-do Królestwa. 
Psszport wyrobiony. Zgio- 
•renia do Admln. „Giosu 
Narodu* pod „Akademik*.

2376

Przeszło

h i l i o n
w u iyclu l 

„LUMAX“, prakty­
czny przyrząd dla 
każdego do zeszy­
wania skóry, pa­
só w ,o b u w ia .p łó - 
tna, płacht wozo­
wych, worków itp. 
Bteik$(inu dis wszystkich. 
Pełna gwarancya! 

Polski sposób użycia 1 Cena 
1 siłuki t  rozmaitemi igła­
mi, szpulką nici Kor. 4-50 
s przesyłką, 6 sztuk K. 20. 
Za zaliczką o 50 h. drożej. 
G eneralne fabr. zast. Dom 
Kendlowy M. Pisrożak i 8ka, 
Kraków, ul. Kormsiicka i. 8. 
(nowy lokal). — Wiele pism 
dziękczynnych 1 dodatko­
wych zamówień. 2271

■

m  is ^ o iB B H B B M U K u a B u e a  s s H a a n a

ZAKŁAD

ELEKTR9-TECHN1C2N0-MECHAUL 
A. jORDANA i Sp.

w Krakowi®, Zwierzyniecka i. S ę

(vis-a-vis Hotelu Vlctorla), 

pęleca się Szanownej Publiczności.

Nauczyciel lub nauczycielka
do czworga dzieci (najstarsze przygoto­
wuje s i ę  do gimnazyum) potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia i żądane warunki adresować: 
Ludwik Wiśniewski, Dżwiniacz, p. Pstrzyki 

dolne. 2831

Leśnik
teoretycznie i prantycząle wyszkolony, w ełny od siu- 
żby wojskowe:, lat 51, zmieni p o u d e  od t .  marc. 
1918 r. Przyjmie posadę samoistnego leśniczego, kon-
tro lo rt leśnego lub nadleśniczego. — Warunki od

urnowa.
Zgłoszenia przyjmuje p .  K o c h a n o w s k i  w  ©!«■ 
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Z A P R O S Z E N I E  
NA III. WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKOW

KSIĄŻNICY POLSKIEJ
Towarzystwa Nauczyciel] Szkół Wyższych we Lwowie,

- Stowarz. z ar. z ogr. poręką,
które odbędzie się w sobotę dnia 17 listoóada. 1917 r. o godzinie 5 popołudniu

w Uniwersytecie lwowskim.

PORZĄDEKOBKAI ) :
1. Estetyka książki, referent Stanisław) Wachniewicz, redaktor wydawnictw

„ Książnicy “.
2. Odczytanie protokółu z I. i  II. h  alnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdane Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia rachunków za czas

od 1 .-stycznia 1916 do 30 czerwca 1917.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
5. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie absolutoryum.
6. Rozdział czystego zysku.
7. Ustanowienie Wynagrodzenia za czynności Rady Nadzorczej.
8 Wybór 2 członków Rady Nadzorczej na lat 3.
9. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na 1 rok.

Podczas odczytu p. Machniewicza goście mile widziani.
Za Radę Nadzorczą:

E. Romer m. p. Emil Żychiewicz m. p.
prezes. gekretarz. 1374

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w  kuchni

patent, szybkowaru jOilll|ilCA
w którym gotuje tię  bez aefty ' epirytuau węglem 
dnew nym , kemleonym tub brykietami z zeozl- 

.wlajyey eszezydneścly epału I kosztu. 1816

WYRÓB KRAJOWY. , =  = =

m  t u i
na uiyszy i szczury, oraz

SR0CXI TUCZĄCE
pla koni, bydła, trzody 
i drobiu w  Agencyi handl. 
Kraków, Konarskiego 30. 
Także u Reima i SM i Ha-

ral; ■ i c lri. 2^07

N a jlep sze  i n a jp rak ly cz - 
n ie jsze  do  p rz e d s ta w ie ń  
tak  n a  ■wat j* k i  w  m ieśc ie

J A S E Ł K A
X. BOLECK IEG O.

C ałkow ity  tek s t z n u tam i 
bez o p raw y  K oron 6. 
w  ozd o b n e j o p ra w ie  K, 
7"50, p o rto  1 K., do  tego 
noty na maty orń tstrg  K. 3. 
N akład  księgarn i k a to ­
lick ie j Dra M ilkowskiegO 
w , K rakow ie, u lica  F lo ­

r ia ń s k a . 2304

Cena oryginalnego „Sinipte- 
n *  a trw alej prasowanej bla ■ 

cby żelaznej 5 K. 50 h.
Da nabycia w sklepach lab | 

w  Głównym sk ład z ie :

8niiv. RariziwiMa L 23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opla­
tała. Przy większych zamó­

wieniach ztosowny rabat.
Przestrzegamy pned iiSIidmfttsuiL

f ; ' :. - j k t e ' .

S A M O U C Z E K  „ A R G U S
w zupełności zastępuje nauczyciela 11

U

JĘZYK NIEMIECKI:
część 1. lub II, Kor 7 50.

JĘZYK FRANCUSKI:
część I. lub II. . K 7-50,

JĘZYK
cześć L .

ANGIELSKI:
. . . K 7*50,

J Ę Z YK  W Ł O S K I :
część L . . . . K 750.

Za przesyłkę poleconą Uczy 
ń ę  50 bal.

ładem  W ydaw n ic tw a  „G łosu N arodu11

Samouczek »Argru< opracowany soctał na podstawie zna­
kom i lej metody Anzona dla oeób, które pragną poziąść p r a k t y ­
c z n ą  znajomość obcych języków, a nie mogą korzrztać u nauki 
w zpecyalnych Lnztytucyaeb jęsyków (Anzona, Berlitz* i t  A).

Samouczek »Argus< podaje m ateryał naukowy z zakręca 
łycia  codziennego cystern etycznie 1 to tylko w takich dozach, by 
nczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go zobte. Desący r i ł  
przez czły czaz nauki nie natrafis na Ładne trudności, n dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego w ładania językiem, 
zamiłowanie aczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek >Argos< zajm uje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Dc nabycia w większych księgarniach lub K n ię g a rn i 
lln g w la t.  S ta n i s ł a w a  G o ld m a n a  w  K r a k o w ie ,  uL  S a ra  -  
ak a  17, (D . p „  ln a ty tu t  J ę z y k ó w  A n a o n a ) . Fach. poczt. 53/11^

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 889

Potyczki 2350
w haidej wysokości, także 
be* poręczenia, otrzymają 
osoby każdego stanu I w 
każdem miejscu. Spłata ra­
tami według umowy. Ku­
pno I zastaw pożyczek bez 
icosztów. RożyczZi hipo­
teczne. Zgłoszenia z załą- 
caona opłaconą kopertą na 
odpow iedź skierować wła­
ściciel firmy Perko Fritz, 
Wledoń XIX, 0b?(t.irch*n- 

flasse.

m i n  M i i n  i  n n i
100 barwnycti karykatur z zakresu poli­
tyki, legionów, literatury, sztuk., teatru, 
dziennikarstw a i L d. Ul. Szczepańska ). 7 

w salonie „Zachęta11. 2295
Otwarta przez listnaa’! 10 rano do 7 wiecz.

mno
dnia 2 listopada b. r. wieczorem, w dro­
dze od Kina „Promień" przy ul. Podwale, 
Karmelicką do Parku Krakowsldego jeden 

duży kolczyk brylantowy. 
Rzetelny znalazca zechce się zgłosić w skle­
pie p. A. Teslara, Sukiennice 30, gdzie 

otrzyma 2339
7G0 k o r . 'n a g m d S y .

Poszukuję

panny służącej
rutynowanej, na wieś, za­
raz. W ymagana znajomość 
zzycia I prasowania cien­
kich rzeczy. Pensya mie­
sięczna 50 koron. Zgłosze- 
■la 1 odpisy świadectw

£r*esyłaći Panna służąca 
, poste - restante Nowy 

Targ. 2366

auS Si? wagonu

buraków pastewnych
Zgłoszenia z poda­
niem ceny do Admi- 
ni»tr.„Głosu Narodu* 

pod Buraki, asss

w dobrym stanie, każdą 
Ilość, kupnje po najwyż­

szych cenach,fabryka

„ I S K R A "
■ Krakowi*, ul. Łobzowska

L  8. 2250

Grodzka 42.

Ifl

N apraw y uskutecznia się na poczekania, 
d o  2 4  g o d z in .  2334

Otw arcie v  najbliższych dniach. P rzyj­
m uje się przesyłki pocztowe z prowincyi.

L 5255.

Kpmmr^
G m ina m iaslo  Z akopa­

n e  ro zp isu je  k o n k u rs  nni 
p o sad ę  tym czasow ego  
sekretana giwinBegoi
* p łacą  m iesięczną  25" K.. 
o a  dn. ló lis fo p iu is  1917 iv.

1) K a n d y d a t  w in ien i 
w ykazaósię  k w a lil ik a c y -  
am i, w ym agańonii uśt.- 
gm. z r. 1805 Dz.uk. Nr.'li 
1 rozp. AVy< >ział': -trajow;. 
7. d n ia  20 m aja  18'JK r.” Dr. 
uk. N r. 88. f310:

2) n a jm n ie j d w u le tn ią ; 
p rak ty k ą  p rzy  wł:ul::;ich> 
au to n o m iczn y ch :

3) św iad ec tw em  o d b y ­
ty ch  p rak tyk .

P odan ia  na leży  w nosić ' 
n a jd a le j do  dni a  13 l is io -  
p ad a  n a  ręce  Z w ie rzch ­
nośc i gm innej.

Z akopane,3 lpnźd .19 l7 :.
Naczelni* gminy W. TICCIEC w,

FOLWARK
800—300 morgów, p rz y  s ta -  
qrl kolej, na Unii Kałwa- 
ryz-Lim anow a-Zakopano.

k u p l e  2276 
Zgłoszenia z dokładnemi: 
szczegółami adresow ać: 

Księgarnia Podhalańska, Za­
kopane, dla Kostki.

w
p oszu ku je

m iki i  w ii ir a ii
ja k  n a jry c h le j. 2317

L e k a r z -p r a k ty k
zamierza osiąść w środkowej lub zacho­
dniej Galicyi. Kupi w odpowiedniej miej­
scowości dom i 50—100 morgów uprawnej 
ziemi, albo w pobliżu. — Zgłoszenia pod 
_Polak-lekarz“ do „Kuryera lwowsidegoN 

2033

P I m p L,

M łe c a m ^ r
do czyszczenia zboża,,

T ry le iy ,
Sieczkarnia,

Srótowniki,
Dolecą: 2l'Jo:

WOJENNA
C E N T R A L A
HANDLOWA
RraKSw, Siania <■

(O d d z ia ł roln iczy}.
P. T. Rolnicv uzy­
sk a ć  m ogą s n b w e ii-  

cy ę  rząd o w ą.

J ę z y k i :  1714

F ra n c & s& i
N S e m l e e S i i  i f. ,S;
P‘.csąUi,Koi. «crsau\ s,C r.v  
matyka, Korespondencya; 
Literatura. Lokcye osobne 
i ibiornwe od pięciu koron 

miesiecciije.

Instytut ^
ul. Sssw ska t7 .

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Rarzcdaż, zamiana, w y n a ­
jem. KUpUje także instr':-. 
menty nżywane. — Skład: 
to rtep ianóv  Heleny S m o ­
larskiej, W oLka.7. 1664

S t a r a s s i i a
córka
slcich

oficera wojsk 
z. roku lS.il,

pol-
nie-

zdoln* do prrcy zpowccln: 
srarości i z ła m a n ia  reki,’, 
uprasza \0 łaskawe wepar 
cie. Datki przyjmuje A d in i- -  
nlstracya „Ołosu Ńf : lu* .

Starsza

c h o r a  k o i ;
p o z b a w i o n a  w sz ą !  k ic h  
ś r o d k ó w  d c  ż y . ia , u p r....- .a  
c łaskawe wsparcie. D..110 
przyjmuje Ą d m iz i s t r a c y a  
.G łosu  N a ro d u *  <Ti;; ju l i i  

t i e i ć r i d i .

Potrzebna jest na p S s s i c
f osoba safiiot;-a
ntełigcntiiiejsza, cpn; jju:.:, 
w średnim wieku, zwi-ya 
dobrze gctnv/^nie, praso­
wanie i trotug szycia. —
G o s p o d a rs tw o  n iew ie lk ie .
W ynagrodzenie 30 iD  3'-. 
koron miesięcznie. Zgło-- 
szenia: Urząd paraf, błie- 
irowonice, p. Łazy, obwuci. 
Dąbrowa Gm'uicai>>‘ br: i_ . ro u k ie . -sit;'.

— Redaktor odpewieiaklay 1 aa czelny R • »  y ń a ^ L  »— Drak axuis. „Głosu Narodu'1 w- Krakowie j>od zarrądcm Kciw.-n. I i ;


